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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
1 Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
2 (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Pan Wojewoda tarnopolski zamianował 
kontrolora w VHi. st. sł. w Urzedziə Woje- 
Wódzkim w Tarnopolu Włodzimierza Fili- 
Powicza asesorem w VHI. st. sł, w kate- |! 
lri urzędników podreferendarskich; | 
.  zamianował kontrolora w IX. st. sł. w 
Urzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu Sala- 
tona Klarfelda sekretarzem w IX. st. sł. 
W kategorii urzędników podreferendarskich; 

zaliczył urzędnika I. kategorii VIII. st. 
sł. w Starostwie w Borszczowie Leona Ra- 
Chwaia, urzędników IH. kategorii w IX. 
st, sł. Miciata Kuttaera w Starostwie w 
Zaleszczykach, Jana Grabowieckiego 
w Starostwie w Kamionce Strumiłowej, Wła 
dysława Poluchowskiego w Staro- 
stwie w Brzeżanach, Mechela Rakiera w 
Starostwie w Buczaczu, Michała Jakiela 
w Starostwie w Radziechowie, Konstantego 
Kołodz'eja w Starostwie w Przemyśla- 
nach. Teofiia Gancarza w Starostwie w 
Kopyczyńcach, Rudolfa Klimka w Staro- 
stwie w Skałacie, Gustawa Kopeckiego 
w Starostwie w Podl:ajcach, Władysława 
Krukowskiego w Starostwie w Trem- 
bowli, Rudolfa Pieprzaka w Urzędzie 
Woiewódzkim w Tarnopolu i Borucha Alt- 
schiillera w Starostwie w Czortkowie. 
oraz urzędnika I-B kategorii w X. st. sł. w 
Urzędzie Wojewódzkim w Tarnop>lu Mie- 
czysława Jlanusiewicza i urzędników 
III. kategori w X. st. sł. Stefana Hornat- 
kiewicza w Starostwie w Boerszczowie 
i Stanisława larosławskiego w Urzę- 
dzie woiewódzkim w Tarnopolu, wszystkich 
szesnastu do kategory urzędników podrefc- 
rendarskich. 


GAZETA LWO 


Sobota, 10 Grudnia 1927. 


Rok 17. 


|| 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


| 
| 
| miesięcznie z dostawą do domu 
U 


5:30 


Prenumerata | 
4:80 miesięcznie ż przesyłką pocztową . 


Za granicą 7:00 Zł. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
|| 15 gr, za wiersz l-szpaltiowy milimetrowy (szer. 70 
|| m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenta 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaź 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 


zamiejscowa: 


Ogłoszenia zamiejscowe 309/, droższe. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 
Szkoły na Kresach. 


H. 

Skutkiem znacznege oddalenia od pół- 
nocno-wschodnich województw mniej many 
zainteresowania dla ich zagadnień kultural- 
nych i politycznych. Jednak omówienie za- 
sadniczych cech ewolucii, jakiej podlega 
szkoinictwo na kresach potudniowo-wschod- 
nich, zmusza nas do bodaj pobieżnego zwró- 
cenia uwagi również ku tym odległym stro- 
nom, tem bardziej, że mamy tu do czynieria 
z analogicznemi zastrzeżeniami į zarzutami. 
Jak tu spotykamy się z twierdzeniem, że 
„Szkoły ruskie ulegają polszczeniu”, tak tam 
twierdzi się to samo o „niszczeniu szkolnic- 
twa białoruskiego”. Jak z drugiej strony za- 
rzuca się tutai „uprzywilejowanie szkół ru- 
skich ze szkodą dla polskiego stanu posia- 
dania”, tak tam znów słyszymy „o Sztucz- 
nem tworzeniu narodowości i kultury biało- 
ruskiej”. 

W rzeczywistości sytuacia obu teryto- 
riów kresowych identyczna jest pod tym 
wzgledern, że tu i tam podstawa reformy jest 
ustawa igzykowa z 31 lipca 1924 r. Tu i tam 
w iednostkach etnograficznie mieszanych po 
wstają w miejsce szkół jednoięzycznych 
szkoły dwujęzyczne. Różnica natomiast i to 
bardzo wvraźna zaznacza się w samej roz- 
budowie szkolnictwa. Gdy np. na terenie Ma 
łopolski Wschodniej oneruiemy w statysty- 
ce szkoinictwa cyframi setnetni i tysięczne- 
mi, w okręgach północno-wschodnich doli- 
czyć się można zaledwie dziesiątek. Skład 
się na ten rezultat mała gestość zaludnienia 
i odmienne warunki kulturalne i gospodarcze 
tamtych stron. Dorobkiem lat ostatnich jest 
jednak stosunkowo wydatne porunoż snie ilo- 
Ści szkół i należy z tem sie iiczyć. że każdy 
rok pracować będzie w kierunku rozbudowy 
organizacji szkolnei į zacierania Śladów ru- 
syfikacji i urzędowego obskurantvzmu władz 
zakorczych. 


JERZY BERNANOS, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
sobie 
przeróż- 


— lo dziecinada — powtarzał 
dziecinaca. Jei obecność może być 
nie wytłumaczona. 

Jednak na myśl, że rychło bedzie mu- 
siał podążyć za krnabrnem dzieckiem po 
drodze jego kłanistw i bronić swej roli wo- 
bec scepłycznej i ponurej nieprzyjaciółki. ję- 
zyk przysechł mu do podniebienia. 

l wówczas to, szukając wzroku Mou- 
chette'v, nie mógi go napotkać. Wykrętne 
oczy. peine nowej taliemnicy, wpatrywały 
się w Ścianę powyżej jego głowy. Miał prze- 
czucie, pewność. nieuniknionego odtąd nie- 
szczęścia. Jego grzech był tu, przed nin, 
w pełne oświetleniu, oczywisty, iasny, w 
dodatku on sam pragnał mieć przy sobie te- Í 


18) 
Pod słońcem szatana, 


; 0, m Só zatrzymał. Mouchette’? Byłaby teraz w ba- 
go nieprzejednanego świadka! Gdyby strach |zattzymal. Mouchette'c? Byłaby teraz w ba 


nie przykuł go do miejsca, bezwatpienia wy- 
rzuciłby Mouchette przez okno. Skoczyłby 
jeszcze na mię, podobnie, iak w pobliżu pro- 
chowni tratuie się zapatora hubkę. Lecz by- 
Jo za późrGc. Przerażiiwa rezygnacja tchG- | 
rzostwaa wydała ge na pastwę zażyłego , 
wroga. l, żańin: powiedziała słówko, usły- | 
szał ją (głos. który przerwał ciszę, był jasny | 
i przyjemny): 

— Czy wierzysz w piekło, mój kotku? ; 

-- Znałazłaś stosowna cliwiię do głu-| 
pich pogawędek -— oapowiedział poiednaw- 
czo—. proszę cie. zachowaj przynajmniej do | 


i 


Obraz ogólny państwowej polityki szkol 
nej na Kresach Wschodnich jest — przy ró- 
Żnicach ilościowych - jeden: niekrępowanie 
rozwoju szkolnictwa prywatnego, gdy tylko 
warunki Życiowe sprzyiaja jego istnieniu, 
tworzenie szkół polskich dla łudności prze” 
ważnie polskiej, szkół ruskich i białoruskich 
dla ludności przeważnie ruskiej iub białoru- 
skiej, a w mieiscowościach  etnograficznie 
mieszanych tworzenie szkół dwujęzycznych. 
Koncepcia taka. co już raz podkreśliliśmy 
przy omawianiu szkolnictwa na Kresach po- 
łudniowo-wschodnich, nie ma w sobie nic 
sztucznego. nic z doktryny, ani „kursu, dziś 
iorsowanego, jutro zarzucanego. Jest ona je- 
dynym możliwym sposobem rozwikłania te- 
go splotu zagadnień politycznych i kultural- 
nych, jaki z natury rzeczy wytworzył się na 
kresach. (iodzi ducha i literę konstytucji z 
wymogami racji państwowei. Jest koncepcią 
trwałą, trwalszą niż ludzie, którzy ia stwo- 
rzyli, równie trwałą, jak prawda: że Pañ- 
stwo musi mieć kresy zgodne į sharmonizo- 
waue, że szkoła kresowa musi dać obywa- 
tela pełnego i świadomego swych powinnoś- 
ci, obywatela, który swego sasiada o miedzę 
zna i potrafi się z nim porozumieć. 

Program nauczania, należycie wykorzy- 
stany, da mu te oświatę. Wspódlna 
szkolna umożliwi mu to zbliżenie. bez 
rego niema współpracy. 


Pozwólmy wypowiedzieć się cyfroni. 

Publicznych szkół powszechnych z bia 
łoruskim językiem wykładowym było przed 
wprowadzeniem ustawy językowci 22 (Okr. | 
szkolny Białostocki 1, Foleski I, Wileński 
20). W roku szkolnym 1926/7 cyira ta spada 
do 4 (Okr. Białostocki I, Poleski 2, Wileński 
1). Już iednak dnia 1/IX. 1927 podnosi sie do 
24. Następuje reorgarizacia podziału teryto- 
rjalnego, Okr. szkolny Białostocki ulega li- 
kwidacji, tak że ostatecznie dnia 1/X. 1927 
mamy szkół 24 z następujacem  rezmiesz- 
czeniem: Okr. Poleski 1. Warszawski 1 (w 
Grodnie), Wileński 22. 

Podobnie, iak na terenie Małopolski 
Wschodniej, bardziei wyraźny iest przyrost 
szkół utrakwistycznych. W roku szkolnym 
1926/27 mamy ich 29. Z poczatkiem nastę- 
pnego roku szkolnego liczba ieh wzrasta do 
51 (Okr. Poleski 9, Wileński 42). Odmienną 
nieco tendencie wykazuje białoruskie szkol- 
nictwo prywatne. Ze stanu 1 przed wpro- 
wadzenieni ustawy iezykowej wzrasta w ro- 
ku szkolnym 1926/27 do 21, aby w dniu 1/X. 
1927 osiągnąć stan 9 (wszystkie w Okr. Wi- 
leńskim). Ani za początkowy wzrost, ani tem 
bardziei za końcowy spadek ustawa języko- 
wa odpowiedzialności nie ponosi, zaważyły 
natomiast czynniki wewnętrzne, rozstrzyga- 
jąc o szkolnictwie prywatnem, w pewnym 
stopniu m. i. równoczesne zmiany w stanie 
białoruskich szkół publicznych. Najwiekszy 
rozwój szkolnictwa prywatnego przypada 
na moment spadku ilości szkół publicznych, 
zaś z ich pomncżeriem stan szkolnictwa pry- 
watnego kurczy się. Nie bez znaczenia jest 
również siła atrakcyjna, wywieranu przez 
rosnace z roku na rok szkoły utrakwistycz- 
ne. W rezultacie stan prywatnego szkolnic- 
twa białoruskiego wykaznie w ostatnich 4 
latach przyrost o 900 procent. 

Stan gimnaziów  błałoruskich nie uległ 
zmianie. Jest ich obecnie 4 — w Wilnie, Ra- 
dcszkowicach. Nowogródku i Klecku. 

Poza szkołami z białoruskim językiem 
wykładowym i dwuięzycznemi. wprowadzo- 
no naukę iezyka białoruskiego jako przed- | nich dwóch miesiacach na terenie  Wilez 
miotu w 28 szkołach Okr. szkolnego Pole- |szczyzny. oraz obszernie omówił kongres 
skiego i 79 szkołach Okr. szkoinego Wileń- |emierantów litewskich w Rydze. Waldema- 
skiego. Iras zapropowował w końcu utworzenie dwu 


Exposé Min, Zaleskies« 
w Genewie. 


L? 


= A O E AOL DLLNL LĄ SE 


Na środowem popołudniowcim posiec/* 
niu Rady Ligi Narodów weszła na porzede +. 
dzienny sprawa skargi litewskiei przeciw =e 
Polsce. Po otwarciu posiedzenia przew.. =l- 
czący Czedg Lo udzielił głosu Waldero . 
sowi, który przemówienie swoje rozp o w 
lod przegladu wypadków, iakie — zde ue” 
| rządu litewskiego -- wydarzyły się w OStu - 


--- O, o! Patrzajcie! Nie! Kryzys minął; | czyłeś tego przed chwilą, tak, czy nie? Dzie- 
uspokój się. Poprowadzisz mnie w końcu go |ckc Me uchette'y — fe! 


wściekłości z tą swoją miną straceńca. Co 
ci grozi? Nic absolutnie. 

— Boję się tyłke ciebie — rzekł Gallet, 
—- nie iesteś zbyt pewnym towarzyszem... 

/Zbyła go milczeniem. Następnie po dłu- 
gie, pauzie, ten sam spokomy i przyjemny 
głos, zagadnał: 

-- Odpowiedz mi natychmiast, mój kot- 
ku: czy wierzysz w piekło? 

Pewnie, że nie! — odpowiedział zde- 
sperowany. 

-— Przysiegnii. 
Wyrzeki z rezygnacją: 
— Owszem, przysięgam. 

Wieaziałam -— rzekła. Nie boisz sie 
piekia, a lękasz sie swei połowicy! Jakiś ty 
siupi' 

-— Monchetie, 
idź sobie... 
—- Albo idź sobie! Co? Żałuijesz, żeś ią 


niilcz 


znisku z zakan“, jej drogie, drobne usteczka 
pełne błota, nieme... Nie płacz, dzieciaku. 
Widzisz, mówię specialnie ticho. Brzydki 
tehórzu! moisz się iel. natomiast przedemną 
gie odczuwasz żadnego leku. 
Biagał: 
Co masz z tego, że mi dokuczasz? 
Nic, aoprawdy nic. Nie 


demna lęku? 
—- Jestes 
chette. 
-— Bezwatpienia. 


dcbra dziewczynką, 


dobra 


— błagał -— albo 


Mou- 


dziewczynką. 
iepszei okażii Swoie niezrozumiaże koncepty.| Z nia dzie:isz tylko przyjemności. Doświad- 


chcę ci doku- | podnieść... Fak jest! 
lezać. Tvikc. dlaczego nie odczuwasz prze- | 


Jakie to 


spojrzenie, które czuł na sobie... 
przykre! — myślał. 

Lecz znak złowróżbny był już wypisa- 
hy na scianie. 

Mouchette odetchneła głęboko i rzekia: 

—- Jeśli teraz zaczęłam mówić, ro zre- 
lecz | sztę czynię to ala ciebie, dla twego dobra. 
mole | Uważaj: kochamy sie od wieiu tygodni, 
i nikt, ale to nikt o tem nie wie... Panna Ger- 
maine tedy .. pan deputowany tamtędy... co? 
Czy jesteśmy stryci? zamknięci? Pan Gal- 
jet ma stosunek z szesnastoletnia dziew- 
czynką. Kto go o to podejrzewa? Czy nawet 
twoja żona? Przyznał. stary zbrodniarzu, 
zdradzasz ją tu przed jei nosem, przea jei 
wasami (wasy ma. a jakże!); to połowa 
twego szczęścia. Znam ciebie. Nie lubisz 
przeźroczystej wody. Podobnie w mojem o- 
sławionern błotku w Wauronx widzę bardzo 
pocicszne, cudaczne zwierzeta: orzypomina- 
ia trochę stonogi. ale sa dłuższe... Widzisz, 
jak przez chwilę pływaia na iasnei powierz- 
chni wody... Potem znienacka zanurzaja się 
ina powietzchrie wypływa obtok błota. 
Otóż właśnie jesteśmy co nich podobni. Taki 


-— To nie odemnie --- krzyknął wypro- 
wacżony z równowagi. 

Przypuśćmy. Nie proszę cię, abyś 
się do niego przyznawał. 

— Bynaimniej (mówili szepte:n), 
żądaiaś odemnie czegoś, co potępia 
sumienie. 

-— Pomówiniy o twoiem sumieniu za 
chwilę -— odpowiedziała Mouchette. (5dmia- 
wiając mi pomocy, otworzyłeś tni oczy. Nie 
myśl, że szukam z toba zwady. Nie kocham 
cię, ani za twa urodę -- przyjrzyi się sobic 
-— ani za twoją wielkoduszność: mówiąc, 
bez złośiiwości, jesteś raczej szczurem! Co 
zatem kocham w tobie? Nie pożeraj innie 
wyhbałuszonemi oczyma! Twoje przywary... 
Chcesz powiedzieć, to frazes z rolmansu? 
Gdybyś wiedział to.. czego sie aowiesz 
wkrótce... zrozumiałbyś, że istotnie stoczy- 
łaru się na dno, aż do twego poziomu... Jes- 
teśnry na dnie iednego dołu... Przed toba nie 
mam potrzeby kłamać..ł. Nie! Nie czytasz 
w mojem sercu; sądzisz, że się mszczę... Nie! 
mój mały. Lecz dzisiaj mogę być naprawde, | mały obłok dzieli nas od słupców. Tajemni- 
naprawce szczerą. No tak! albo powiem te-|ca. Gruba tajemnica... Skoro jei doidziesz, 
raz, albo nigdy... Przyparłam cię do kata, |jakże będziemy się kochali! 8 
mój biedny kocie, nie możesz się wymknąć. Odrzuciła głowę do tyłu, śmiejąc się Ci- 
Jestem pewna, że nie możesz nawet głosu | chyni śmiechem. 

Szalona! — rzeki Gallet. 

Kąciki warg ściągnęła w dziecięcy gry- 
vas i rtkwiła w Galleta niespokojne spoi- 
rzenie. Zaczem twarz ici rozieśnita się zno- 
wil 


głowę. Poufała wymowa, połowiczne mil- 
czenie, spokojne kroki Zeledy nad nimi, głos 
Timoleona, nucącego przy garnkach glupia 
piosenkę, pomału wracały mu spokój. A ic- 
dnak nie śmiał ieszcze podnieść oczu ua 


| 
Mówiła tak cicho, że bezwiednie e mil 


(C. d. n). 


komisi międzynarodowyci, z których jedna 
maby zbaduć stan rzeczy na granicy po- 
sSko-iitiewskic, druga zas maoy zbadać 
sprawe miuicjszosci na Wwaiienszczyżnie. 

Lo przeniówiciiu  Waldcinarasa zabral 
glos Münster ZAlesk: Który przy szczelnie 
WypDEezmoic; sal: wyttosit diuższe przemó- 
wiene, wystnujnme Z mezwykia uwaga. W 
przęniówienu, swoon ë Manister Zaleski od- 
parł zarzmy  Wwałklcmarasa, wWskazukic, że 
wszystkie opicrarą się przeważnie na Wia- 
domościaci: zaczerpmetych z prowincjonai- 
nych pisin | ua nicpoważnych piotkach. Wal- 
itemaras, mówi Minster Za:eSKki —- zarzu- 
ca Potsce, że przez udzielanie schronienia 
litewskim cmigiautom politycznym. Polsku 
szykuje się do zamachu na nicbodległość Li- 
(wy. Jeżę!i można znalezć przyczyny tak 
licznej emigracji litewskiej z ich ojczyzny, to 
przyczyn tych nalezy szukać w samej Li- 
twie. Najlepszych poa tym względem wska- 
zówek mógłby udzielić litewski prezes Rady 
ministrów, oehęcny przy tym stole. 

Oświadczam uroczyście mówił Mini- 
ster Zaleski że Polska kieruje sig wzglę- 
dami humanitarnemi, zgodnie z odwieczną 
tradycją, udzielając prawa azylu cemierantom 
politycznyw, pochodzącym z tego czy inne- 
go kraju. Prawo azylu jest świętyni obowią- 
skiem, który musza spetniać cywilizowane 
narody, a Rząd polski będzie tej zasadzie na- 
dal wierny. 

Następuie przystępując do zarzutu nie- 
życzliwego stosunku Polski do: samodzici- 
ności Litwy, Minister zaznaczył, że cała hi- 
storja stosunków poisko-litewskich przeczy 
temu oskarżenie. Nigdy Polska nie była gru- 
żna dla Litwy. Śmiem twierdzić, że jest 
przeciwnie, że właśnie w dużym stopniu ii- 
twa zawdzięcza swoją niepodległość Polsce. 
Gdyby wypadki krytycznego roku 1920 po- 
toczyły sie inna drogą, gdyby wat polski zo- 
stał przerwany, ;est rzeczą wysoce prawdo- 
podobna, jeżeli nic zupełnie pewna, że przed- 
stawiciel Litwy nie miałby okazii znaleźć się 
dziś pośród nas. Sił: j niepodległość Polski 
iest najlepszą i największą gwarancją nic- 
wodległości Litwy. Poecóż jednak wspominać 
6 niehezpieczeństwie wojny, kiedy żadne z 
wielkich państw zachodniej Europy nie ma 
zamiaru kwestjonowania obecnej równowagi 
politycznej na wschodzie Europy. Pokojowe 
zamiary Polski w stosunku do Litwy są po- 
wszechnie znane. Niestety żaden z wysiłków 
Rządu polskiego, zmierzający do zbliżenia 
się do Litwy i do nawiązania z nią dobrych 
norr alnych stosunków sąsiedzkich, nie zna- 
laz! z tamtej strony oddźwięku. 

Następnie Minister Zaleski, przytaczając 
przebieg wysiłków Polski w kierunku zbliże- 
nia do Łitwy, przypomniał, że właśnie Litwa 
pierwsza zwróciła się do konierencji aruba- 
sadorów w r. 1920 o ustalenie granicy mjc- 
dzy Polską i Litwą. Konferencia ambasado- 
rów decyzją swcią z marca 1923 ustaliła o- 
statecznie tę granice. Od tej pory jednak Li- 
twa nie przestała wszędzie zaznaczać, że 
pozostaje z Polską w stanie wojny, i nie chce 
uznać wspomnianej decyzji konferencji am- 
hasadorów, mimoto —-- mówił Minister Zaje- 
ski -- Polska bezustannie wyciąga rekę ku 
Litwie, a ręka ia zawsze była odpychana. 
Na ten anormalny stan rzeczy Rząd poiski 
zwracał uwagę Rady Ligi już w grudniu 1923 
do tej pory iednak nic się w stosunkach pol- 
sko-litewskich nie zmieniło. Przypominając 
wiełokrotne próby pertraktacji z Litwa w 
ciągu ostatnich 'at, Minister Zaleski prze- 
szedł do sprawy ostatniei skargi litewskiej 
i przyporaniał, że ostatnio w listopadzie br. 
Rząd polski wystosował note cyrkularna do 
rządów, z kiórymni utrzymuje stosunki dy- 
plomatyczne, w której wyrażnie zaznaczył, 
że iedynem pragnieniem Polski jest utrzy- 
mywać normalne stosunki z Litwa. 

Rada Ligi Narodów w skupieniu wysłu- 
chała następujących wywodów Ministra Za- 
leskiego co do niezgodności obecnej sytua- 
cji polsko-litewskiej z duchem i literą paktu 
Ligi Narodów. Ten stan rzeczy wykazuje 
wyraźnie sprzeczność pomiędzy stanem 
wojny, tak, jak to sobie Litwa wyobraża, i 
sytuacją wytworzoną przez pakt członków 
Ligi Narodów. Jeśli ten stan wojny istotnie 
jest rzeczą zupełnie wyraźną, to Litwa me 
może powoływać się tak, jak to ostatnio u- 
czyniła, na art. 11. paktu Ligi, Jakżeż bo- 
wiem można żądać zastosowania środków 
zaradczych celem utrzymania pokoju między 
dwoma państwami wówczas, kiedy, jak to 
twierdzi jedno z tych państw, państwa te 
znajdują się w stanie wojny. Ta sprzeczność 
wykazuje dobitnie, że stan wojny, stwier- 
dzony przez Litwę, harmonizuje bardzo ma- 
ło z dyspozyciami paktu, na który Litwa 
powołuje się w swojej obecnej skardze, 

Przechodząc do sprawy. Kłajpedy i o- 
mawiając trudności gospodarcze, wywołane 
zachowaniem się Litwy wobec otwarcia 
spławu ma Niemnie i w Kłajpedzie, Minister 
Zaleski mówił: W tych warunkach społe- 
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czeństwo mogłoby się zastanowić nad tem, 
czy uczyniło słusznie, udzielając Litwie por- 
tu kłaipedzkiego i dając w ten sposób do- 
wód zaufania do rozumnych rządów litew- 
skich, obecny bowiem stan rzeczy wykazu- 
ic, że Litwa z tego portu robi bardzo zły 
użytek, 

Następnie Minister Zaleski wskazał na 
niebezpieczeństwo, jakie wyniknąć może że 
stworzenia przez Litwę anormalnego stanu 
iimysłów na wschodzie Europy, przyzwy- 
czajenia narodu litewskiego do przywiązy- 
wania nadzieji, iż sprawy wewnętrzne tego 
narodu mogą być pomyślnie rozwiązane w 
razie wojny. Jeżeli żadne definitywne roz- 
wiązanie nie nastąpi obecnie, to musimy 
zwrócić uwagę na wielkie niebezpieczcń- 
stwo, iakie grozi pokojowi powszechnemu. 
Mało znaczący w czasie normalnym incy- 
dent może wywołać w tym stanie rzeczy fa- 
talue skutki. Wojna fikcyjna może zmienić 
sie w realną. Rząd polski uważa za swój o- 
bowiązek zwrócić uwagę Rady, powołując 
Się na art. 11 paktu Ligi, na te wielkie nic- 
bezpieczeństwa, jakie wynikają ze stanowi- 
Ska rządu litewskiego. Rząd polski stwier- 
dza, że póki Litwa nie przestanie uważać się 
za pozostającą w stanie wojny z Polską i pó- 
ki dobre stosunki sąsiedzkie nie zostaną U- 
Stanowioine, sytuacja miedzynarodowa po- 
zostanie groźrią. Pomyślcie Panowie -— mó- 
wii Minister — nad odpowiedzialnością. ja- 
ką ponosić będziecie, jeśli nie znajdziecic spo 
sobu dokonania zmiany tej sytuacji. Bezpie- 
czeństwo w Europie środkowej będzie tak 
długo pozorne, póki stan wojny, proklamo- 
wanej przez rząd litewski, nie zostanie usu- 
nięty. 

W zakończeniu Minister Zaleski oświad- 
czył. co nastepuje, pod adresem członków 
Rady Ligi: 

Do was, panowic, należy zaradzenie 
bezwłoczne i ostateczne tej sytuacji, pelnej 
niebezpieczeństw. W obliczu całego Świata, 
w zrozumieniu swoich obowiązków j. odpo- 
wiedzialności, Polska jeszcze raz deklaruje 
Łitwie pokój i wyciąga do Litwy rękę. Da 
was, panowie, należy czuwać, aby ręka ta. 
wyciągnięta w poczuciu bratniej solidarności 
i w trosce o interes powszechny, nie zosta- 
ła raz jeszcze odepchnięta. 

Po powtórnem przemówieniu Walde- 
marasa zabrał ponownie głos Minister Za- 
leski i podkreślił, że z długiego i zawiłego 
przemówienia Waldemarasa nie zdaje sobie 
nadal sprawy, czy Waldemaras wyrzeka się 
stanu wojny z Polską, czy też w tym stanie 
nadal chce trwać. Jedynem życzeniem Pol- 
ski —- oświadczył Minister Zaleski — jest, 
aby rząd litewski wyrzekł się proklamowa- 
nia stanu wojennego i umożliwił normalne 
sąsiedzkie stosunki Polski z Litwą. 

Następnie przewodniczący Rady zapro- 
ponował wybór referenta, któryby zapoznał 
się z całym materialem i przedłożył Radzie 
na jednem z najbliższych posiedzeń swoją 0- 
pinię i wnioski. Na referenta tego wybrano 
bolenderskiego członka Rady  Belaertsa. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 

W kuluarach sekretarjatu Ligi komen- 
towano powszechnie jasność stanowiska 
Polski i niczem nie uzasadnione mętne pre- 
tensie Waldemarasa. 

xk 

Prasa berlińska podaje obszerne stresz- 
czenia przemówień ministrów Zaleskiego i 
Waldemarasa naogół bez żadnych komenta- 
RZYG 

„Vorwärts“ podkreśla, że szczególnie 
interesującą dla Niemiec była uczyniona 
przez Ministra Zaleskiego aluzja co do go- 
spodarczego upadku Kłfaipedy. odciętei od 
swego zaplecza. Aluzja ta była uzupełniona 
jeszcze przez wskazanie na upadek gospo- 
darczy Libawy i wywołala wśród członków 
Rady wielkie wrażenie. Dziennik donosi, że 
w chwilę potem wszyscy słuchacze mogli 
zauważyć, iż minister Stresemann seraccz- 
nie się roześmiał i podsunął Ministrowi Za- 
leskiemu jakąś kartkę. Jak się okazało. jv- 
den z dziennikarzy amerykańskich przesiaj 
Ministrowi Streseimantowi do stołu obrad 
karteczkę, zapytuljąc, czy może on uważać 
słowa Ministra Zaleskiego o Kłajpedzie jako 
zapowiedź wystąpienia Polski za oddamem 
Kłajpedy Niemcom. Minister Stresemann 
kartkę tę ze śmiechem podsunął Ministrowi 
Załeskicmu, który również z uśmiechem 1a 
nią zarcagował. Stresemann odpowiedział 
dziennikarzowi amerykańskiemu na tej sa- 
mej kartce, że oddanie Kłajpedy Niemcoim 
byłoby logicznym wnioskiem w tej sytua- 
cji. W polityce jednakże nie zawsze obowią- 
zują konsekwencje logiczne. Dziennik stwier 
dza wreszcie, że napoważniejszym argu- 
mentem Ministra Załeskiego przeciw Wal- 
demarasowi było stwierdzenie, że utrzymy- 
wanie jednostronnie przez Litwę stanu woj- 
ny z Polską jest niemożliwem, gdyż wytwa- 
rza to sytuację oryginalną pomiędzy obu 
członkami Ligi Narodów. 


„łaglische  Ruudsdtaw' komentując 
przemówienia Ministra Zaleskiego i Walde- 
marasa podkreśla, że Waklemaras okazuje 
niengiętą energię, ale niezawsze mądrą w 
obronie interesów swego kraju. 


Z Ministerstwa Sprawiedli- 
wosci. 


W niektórych dziennikach ukazała się 
wiadomość o zamierzoneni jakoby zniesie- 
niu sądów apelacyjnych, bądź tylko o znie- 
sieniu apelacji od wyroków, wydanych 
w sprawach karnych w pierwszej instancji 
przez sąd okręgowy. 

Wiadomości te są mylne. Z żadnej 
strony nie ujawniono inicjatywy do zniesie- 
nia sądów apelacyjnych. Natomiast Komisja 
Kodyfikacyjna przyjęła jeszcze w dniu 28 
kwietnia 1926 r. i następnie złożyła Mini- 
strowi Sprawiedliwości projekt ustawy po- 
stępowania karnego, w którym przewiduje 
apelację tylko od wyroków sądów grodz- 
kich (obecnie pokoju i powiatowych); od 
wyroków sądów ziemskich (obecnie okrę- 
gowych) wydanych w pierwszej instancji -— 
niema apelacji, a jedynie kasacja (art. 472 
projektu). 

Sprawa utrzymania apelacji także w tym 
wypadku. jako jedno z zagadnień, wiążą- 
cych się z wprowadzeniem jednolitego ko- 
deksu postępowania karnego, jest dopiero 
przedmiotem rozważań w Ministerstwie Spra- 
wiedliwości i rozstrzygnięcie jeszcze nie na- 
stąpiło. 


Listy z Paryża. 


Francja, Włochy i pokój. 


Dnia 34 pstopada, w trakcie debaty bud- 
żetowej, izba francuska przeprowadziła 
krótką dyskusię na temat polityki zagranicz- 
nei. Pos. Fontanier, socjalista, interpelował 
p. Brianda, ministra spraw zagranicznych, na 
temat świeżo podnisanego traktatu francu- 
sko-jugosłowiańskiego (11 listopada). Mów- 
ca uwaza, że Francia lepieiby zrobiła „gdy- 
by nie wkładuła ręki w zazębienia polityki 
bałkańskiej”. Pos Montigny, radykał, oświad 
czył, że nietylko prawica, „ale i radykałowie 
życzą sobie poiednania z Włochami”. Choć 
obaj mówcy myśli powyższe podali w sosie 
obfitej krytyki metod faszystowskich, to 
przecież są ene w iych ustach podkreślenia 
godne. 

P. Arysivdes Briand wygiosił potem 
długą mowę, w Ltórej oświadczył, iż „zaw- 
sze podziwiał j podziwia Wiochy”, że jest te- 
go kraju „przyjacielem, a co do p. Mussoli- 
nicgc —- to nie zapomina że „ten człowiek 
był w czasie womy wielkim zwolennikiem 
współpracy francnsk0-włoskiej"... 

Wielka prawda! -- podkreślił z miei- 
sca p. ł?oincerć, poczem p. Briand cią znał 
dalej: ; 

-- Zarzuca mi się nieraz, że unikam roz- 
mów z p. Mussolinim. Spotkałem go już w 
Rzymie, spotkałer: go w Locaruo i ni» be 
dziec mi nicprzyjemnem spotkać go iutro („ie 
le verrai demain sans déplaisir”)... 

Ostatnia część zdania niepotrzebnie 
przybrała formę dwu znoszących się wza- 
jem przeczeń. P. Briaud'owi zwrócono zaraz 
uwage. że to wystarczy aby prasa włoska 
poddała jezo twierdzenie w wątpliwość, to 
też w tekście drukowanym jego mowy czy- 
amy: 

— a} zobaczę go jutro z przyjemnością. 

„Giornale d'Italia” przedrukował odnos- 


ny ustęp mowy p. Briand'a j dodał doń małą 
uwagę: „Piękne słówka uam nie wystarcza- 
ja. czekumy na fakty”. 

Nie ulega żadne: watpliwości. że stosun- 
ki francusko-włoskie sa dziś bardzo chłodne. 
Na ukiad francusko-iugosłowiański p. Mus- 
solin: odpowiedział sojuszem włosko-albait- 
skim (22 listopada), a prasa faszystowska za- 
rzucła dypiomacii francuskiei grę dwulico- 
wą, zmierzająca do zaszachowania Włoch 
od wschodu i de hamowania na wszystkich 
połach włoskie: ekspansji. Dużo będzie niiał 
roboty p. Caron de Beaumarchais, nowy am- 
basador francuski w Rzymie, mianowany 28 
listopada, aby nieufność włoską wobec Fran- 
cii rozprószyć, aby do poiednania i współ- 
pracy dwu poteg łacińskich doprowadzić. 

Przed rozpoczęciem leczenia trzeba zaw 
sze ustalić przyczyny stanu zapalnego. To 
nas prowadzi do ustalenia odpowiedzialności 
za stan obecny. Włosi komplikują sytuacię 
nietyiko swym tonem, ale również nieoględ- 
nością swych żądań. Każdy rozumie, że Fran 
cuz nie kwupi się do rozinowy kiedy Włoch 
zaczyna od: „Dajcie nam Tunis... Francuzi 
popelniaią błąd inny: lekceważą Włochów, 
niedoceniają ich, pilnie zwracając uwagę na 


to co sie mów: i drukuje w Berlinie tub Lor 
dymie, ale nie w Rzymie. | 

Od kiku lat Gdnosi się wrażenie, ie 
Francii więcej zależy ua porozumienie £ 
Niemcami niż z Włochami. Niekiórzy Pub” 
cyści irancuscy dowodza, Ż2 z włochal! 
niema poco sie układać, bo żadne niebezpić” 
czeństwo stamtąd nie grozi, a wszelkie ukła 
dy zaczną się od tego, że Francja będzie mu” 
siała placić.. Przyimując nawet to twierdze 
nie jako słuszne, zapytać się wypada, czy 
przy pojednaniu z Niemcami obejdzie się bD% 
„płacenia? Napewno nie. A zatem możnabi 
się zastanowić, która zapłata będzie wyższ% 
gdzie jest lepiei czynić ustępstwa? | 

Wszelkie nególnienia są w polityce mies 
bezpieczne. Aby się jednak zorientować W 
sytuacii musimy wyłuskać z powodzi opinii 
francuskich pœityków i publicystów pzwiić 
linie wytyczne. I widzimy, że taki Jakób 
Bainville („Action Française”), taki Emil Be 
ré („Avenir”), taki Franciszek Coty („Figa 
ro”) wolą się porozumieć z Rzymem uiż % 
Berlinem, że w możliwość pojednania frai 
cusko-niemieckiego wogóle uje wierzą. Za% 
na lewicy słyszyniy ciągłe ataki na iaszyziń 
j na p. Mussoliniego, którego pos. J. Paul- 
Borccur, umiarkowany socjalista i nowy 
prezes komisii spraw zagranicznych Izby! 
nazwał niedawno „Cezarei z karnawał: 
Pos. Jerzy Bonnet, radykał. powrócił świeże 
z Berlina j umieścił dwa dni temu w „Ma” 
tinie” artykuł wstępny. w którym iwierdzie 
że „pojednanie francusko-nieimieckie -— të 
najlepsza gwarancja bezpieczeństwa Fran- 
Sl o 

Interesy Francji nie kończą się jednak 
nad Renem. Dowodem choćby seria ukta- 
dów, jakie Francia zawarła z Polską i pañ- 
stwami Małej Ententy. Ostatni z tej serń, u- 
kład z Jugosławią, zwiększył jeszcze zły hu- 
mor Rzymu. Napewno byłoby inaczej, gdy- 
by porozumienie francusko-włoskie poprze- 
dziło układ francusko-jugosiowiański. Trze- 
ba było iednak przedtem wybrać pomiędzy 
Rzymem a Belgradcm w sprawie Albanit 
Paryż się z wyborem. wahał. A tymczasem 
dyplomacja jest przecież sztuka wybierania 
między trudnościami. 

Paryż, 5 grudnia 1927. 

(SmŁ.) 
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Lwów. 9 gru dnia. 
Piątek, 9 grudnia. Rz.-kat. Leokadji. — 
Gr.-kat. Ałypa. 


TEATR WIELKI. 
Piątek 9 bm. „Paganini“. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 9 bm. „Piękność przuijtwana”. 


TEATR MAŁY. 

Piątek o 7.30 „Intryga i Miłość”. 

Sobota 10 © godz. 4 popol. „Powrót Taty“. 
Przedstawienie dla dzieci. 

Sobota 10 o godz. 7.30. „Intryga i milość”. 
Gościnny występ Smosarskiej. 

Niedziela 11 o godz. 12 w poł. „Powrót ła- 
ty“. Przedstawienie dla dzieci. 

Niedziela 11 o godz. 4 popol. „lntryga i mi- 
łość'. Gość wyst. Smosarskiej. (Zniżone ceny). 

Niedziela 11 o godz. 7.30 „Intryga i miłość”. 
Gościnny występ Smosarskiej. 


Gościna Jadwigi Smosarskiej w Teatrze Ma- 
iym dobiega do końca. Urocza artystka wystąpi 
tylko niewiele razy w świetnej swej kreacji w 
„lntrydze i Miłości“ Schillera. Miino wielkiego 
powodzenia, jakie zdobyło sobie wśród publicz- 
ności, Spragnionej prawdziwej poezji i podnio- 
słych wrażeń, arcydzieło Schillera zejdzie wkrót- 
ce z afisza. Strona techniczna działa z wielką 
sprawnością wobec czego, inimo 9-civu odsłon i 
zmian dekoracji, przedstawienie kończy się © g0- 
dzinie ł0-tej 30. 

Teatr Mały dla dzieci. W sobotę o godz. 4. 
i w niedzielę o godzinie ł2-tei w poludnie zosta- 
nie wystawiony przepiękny utwór Adama Mi- 
ckiewicza „Powrót Taty“ w dwu aktach ze śpie- 
wami i tańcami inscenizowany przez Jana Gołę- 
biowskiego i T. Ortyma. Pozatem odexurana Zo- 
stanie wesoła historyjka „Kajtuś niechce iść de 
szkoły“. Kasa czynna od godz. 1l-tej w gmachu 
Teatru Małego. 


Rocznica zgonu Artura Grottgera. Dnia 18 
grudnia upływa sześćdziesiąt lat od chwili, gdy 
w południowej francuskiej rniejscowości Amelies 
les Bains, w tęsknocie do „miłej Polski,, i najbliż- 
szych serc zgasł Artur Grottger, jeden z naj- 
szlachetniejszych i najwyższvch duchów naro- 
du — genialny malarz-poeta powstania stycznio- 
wego. 

Żył w dobie, gdy Polska była „krainą łez“ 
i stał się geniuszem jej tragizmu, żył krótko — 
umarł w trzydziestym roku życia, lecz ten krótki 
okres wystarczył jego talentowi, by prócz nie- 
zliczonej ilości prac. pomniejszych dać narodowi 
cztery nieśmiertelne cykle obrazów: Warszawa 
I. i Ilẹ, Polonja. Lituanja i Wojna. 

Zasłuchany w tętno życia męczeńskiege 
Matki - Ojczyzny, jej kole odtwarzał, kochal na- 
ród we wszystkich jego warstwach i wprowa- 
dzał je wszystkie do swoich obrazów, — kochał 


ludzkość całą i rozumiał jej duszę — jej pęd do; dnia b. 4. swój sklep w Warszawie w domu przy | chleb i bułki: mąka pszenna 40% w nilynie « Vrchlicky'ego, jako w 15-tą rocznicę zgcć 
Życia i bytu, jej wieczną walkę i nędzę. To;ul. Szpitalnej nr. 3 p. t. „Roboty Artystyczne l-ań | 84 gr., hurtownie 85 gr. detailicznie 92 gr.; | Poety. 


wszystko dało mu nieśmiertelność. 
Małopolska-Lwów związane były ściślejsze- 
mi węzły z Grottgerem, w Otyniowicach we 
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| Pracujących“. W związku z powyższem uprasza ' 


się wszystkie Panie, które chciałyby sprzedawać 
swoje ręczne roboty za pośrednictwem tego skle- 


wschodniej Małopolsce urodził się i wychował,| pu, aby przynosiły je codziennie oprócz niedziel 
we Lwowie kształcił się i pierwsze obrazy two-|i świąt między godz. 10 a 12-tą. Panie mieszk 


rzył, tu miał szczerych przyjaciół i opiekunów, 
tu snuł sen dozgonnej miłości i tu spoczęły jego 
Śmiertelne szczątki na cmentarzu Łyczakowskim. 

Lwów uczci godnie pamięć Grottgera w dniu 
smutnej rocznicy jego zgonu. Staraniem Kato- 
lickiego Związku Polek czcigodny nestor nauki 
i sztuki profesor hr. Piniński wygłosi odczyt 
o Arturze Grottgerze i jego dziełach, zatrzymując 
się głównie nad cyklem „Warszawa I“, który 
do niedawna był uważany za zaginiony, wyko- 
nany bowiem w Wiedniu 1862 r. i wysłany na- 
tychmiast na wystawę światową do Londynu, 
został tam zakupiony i przechowywał się w pry- 
watnych zbiorach, w r. 1878 Mr. George Mitchel 
przekazał go testamentem dla Victoria and 
Albert Museum i tamże odszukały go na wiosnę 
1926 dwie Polki Miss H. E. Kennedy i p. Zoîja 
Umińska. Sprawozdanie i szkic o tym cyklu oraz 
ryciny podał w tymże roku Mieczysław Treter; 
obecnie usłyszy Lwów o nim obszerne zdanie 
wielkiego znawcy i ujrzy wspaniałe przeźroc” 
co pozwoli dopiero należycie ocenić oryginał, 
który prawdopodobn.e nizdy do Polski nie wróci. 

Odczyt odbędzie się 13 bm. w sali Instytutu 
technologicznego przy ul. Bourlarda 1. 5. o godz. 
6 wieczorem. Bilety po 1 zł. i po 50 gr. do na- 
bycia przed odczytem. 

„Zjednoczony Komitet gwiazdki dla żołnie- 
rza K. O. P.“ zawiązany w. Warszawie pod pro- 
tekteratem P. Prezydentowej Mościckiej, w skład 
którego weszli jako honorowi członkowie kardy- 
nał Kakowski, wiceminister gen. Konarzewski, 
gen. Minkiewicz dca K. O. P. — zwraca się z 
gorącą prośbą i wezwaniem do całego społeczeń- 
stwa, by wszyscy zechcieli wziąć czynny udział 
w zorganizowaniu gwiazdki dla żołnierzy K. O. 
P., którzy tak ciężką, a częstokroć z niebezpie- 
czeństwem dla życia połączoną służbą, na kre- 
sach Państwa polskiego, bohatersko sprawują. 
Upominkiem szczodrym i serdecznem słowem 
połączmy się w uroczystej chwili Wigilji z ty- 
mi, którzy zdala od ogniska rodzinnego, nieu- 
stannie pełnią straż. Wobec powyższego we- 
zwania, Koło Lwowskie Stow. „Rodzina Woj- 
skowa* pod przewodnictwem p. gen. Norwid- 
Neugebauerowej, inicjuje zebranie organizacyjne 
w Ratuszu, celem zawiązania Komitetu obywa- 
telskiego gwiazdkowego dla żołnierzy K. O. P., 
które odbędzie się w sali posiedzeń w Ratuszu w 
piątek dnia 9 grudnia br. o godz. 6-ej popołudniu. 

Towarzystwo Lekarskie. Porządek dzienny 
na piątek dnia 9 grudnia: 1) Pokazy kliniczne. 2) 
Dr. Tadeusz Falkiewicz „Stosunek odczynu Lan- 
gego do rodzaju pleocytozy w płynie mózgo- 
rdzeniowym. 

Program Kasyna i Koła Literacko-Artystycz- 
nego na bieżący tydzień. W sobotę dnia 10 gru- 
dnia o godzinie 20-tej wieczór hhmorystyczno- 
satyryczny p. t. „Sąd nad modą współczesną“ z 
łaskawym współudziałtem pań z towarzystwa, 
oraz pp. Machniewicza, Przybyłskiego, Dra Rot- 
tersmana, Dra Świsterskiego i St. Warskiego. — 
Szczegóły w programach. 

Kółko Amatorskie Mieszczańskiego Towa- 
rzystwa Strzeleckiego urządza na dochód Towa- 
rzystwa  Miejsk.  Ochronek Chrześcijańskich 
przedstawienie amatorskie, które odbędzie się w 
sali Tow. Strzeleckiego przy ul. Kurkowej l. 23 
w niedzielę dnia 1l-go grudnia. Odegraną zosta- 
nie „Wykradziona żona”, krotochwila w 3 aktach 
Zygmunta Przybylskiego. Ceny miejsc: Krzesła 
po 2 zł., po zł. 1.50 i 1 zł. stojące po 50 gr. — 
Początek o godz. 7 wieczór. 

Sekcja Pan Pracujących przy Komitecie Iu- 
teligencji Chrześcijańskiej otworzyła od 1 gru- 
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jące poza Warszawą proszone są o przesyłanie 
robót pocztą. 


Podwyżka uposażenia urzędników. De- 
legacji Komitetu Wykonawczego Koai:gresu 
Pracowników Państw. i Samorządowych, 
która przedstawiła p. Wicepreni. Bartiowi 
swe postulaty, p. Wicepremier przyrzeki — 
jak donosi Ajencja Wschodnia — że uczy: 
wszystko co będzie ze względu na położe- 
nie skarbu możliwe aby przeprowadzić w 
swolm czasie stałą regulację płac, tynicza- 
sem zaś przyznać, oprócz podwyższonego 
dodatku na mieszkanie pewną procentową 
podwyżkę uposażenia. Decyzja w tym 
względzie zapadnie w najbliższym czasie. 

Akademja ku czci bitwy oliwskież. Wcza 
raj popołudniu w wielkiej sali Pałacu Rady 
Ministrów w Warszawie odbyła się ku ucz- 
czeniu trzechsetletniej rocznicy bitwy pod 
Oliwą uroczysta Akademia. urzadzona sta- 
rariem Ligi Morskiej i Rzecznej. Na Akade- 
mie przybyli: jako reprezentant p. Prczy- 
denta Rzeczypospoiite: szef kancelarii cywil 
nej Dzięciołowski, Ministrowie: przamysiu 


i har dlu p. Kwiatkowski i rolnictwa p. Nieza- 


bytcwski, biskup polowy ks. Gal, rektor p. 
szlagowski į inni. Na wstępie orkiestra 36 p. 
piechoty odegrała Hymn, poczem zabrał głos 
prezes Zarządu Ligi Morskiej i Rzeczn sj, inż. 
Krzyżanowski, który wygłosił oxolicznościo 
we przemówienie, wskazując na znaczenie 
bitwy oliwskie, jako mocnego wyrazu pol- 
skiej ekspanzii na morzu. 

‘Celem podniesienia zasług tych wszyst- 
kich, którzy w Rządzie Marszałka Piisud- 
skiego ilotę polską tworzą, zapewniając 
w ten sposób Polsce siie i na morzu, Liga 
Morska i rzeczna wybiła ku uczczeniu rocz- 
nicy oliwskie medal pamiątkowy, ofiarując 
Zo Ministrowi kwiatkowskiemu į Komando- 
rcwi Swirskiemu. Następnie edczyt pod tyt. 
„Bitwa pod Oliwą”, wyztosia dyrektor Ligi; 
Morskiej i Rzecznej Uziemblo. Z koleji „O 
ideclogji inorza” wyzłosił odczyt prof. Os- 
sendowski. 

Ogólny Zjazd Ziemian Małopolski 
Wschodniej odbył się wczoraj w saii ratu- 
szowej celem ustalenia stosunków ziemian 
do przyszłych wyborów i utworzenia odho- 
wiedniej komisji. Zebranie w liczbie około 
400 osób postanowiło jednomyślnie konsoli- 
dację ziemiaństwa w celu przeprowadzenia 
jaknajwiększej ilości posłów z Poiski z wo- 
jewództw południowo-wschodnich. Referen- 
ci tego zebrania stanęli na stanowisku 
współpracy z Rządem. Zebranie trwające 
około 5-ciu godzin zakończyło się wybra- 
niem komisji dla przeprowadzenia ucha at. 

Komisja cennikowa Magistratu usiania 
następującą taryfę maksymalną 
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mąka pszenna 50 gr. w młynie 73 gr. uctajl- j| 
cznie S0 gr.; mąka żytnia 65% 60 gr. Chleb 
w piekarni 59 gr. w sklepie Gl gr. buiki 
w piekarni 472 gr. w sklepie 5 zr. Chieb 
pszenny „Grahama“ o wadze 2 kg. w pie- 
karni 36 gr. w sklepie 38 gr. 


Walne Zgromadzenie Związku Obrońców 
Lwowa. \Y dniu wczorajszym odbyło się 


Jrzy ttwnnym udziale czionków w sali To- 
warzystwa Pedagogicznego doroczne walne 
zgromadzenie Z. O. L. Otworzył je prezes 
Baczyński nakreśleniem dziaialhiości Towa- 
rzystwa i oddanieni hołdu pamieci zmarłych 
czionków. Na jego też waiosek mianowano 
członkiem henorowym ks. biskupa Baadur- 
skiego. Szczególowe sprawozdanie z czyn- 
ności rady zawiadowczei wykazuje wznio- 
żorą dziażalność i opiekę dla wdów i sizrót 
20 cbr: iicach Lwowa. Sprawozdanie kasowe 
mykaza!o obrót w kwocie 12.207 zł. Po spra- 
wozdaniach sckcii odbyła się dłuż;za dysku- 
sja, pe czem udzielono wydziałowi absolutvr- 
ium. Wskutek rozbicia głosów, na razie nie 
wybrano nowego Zarządu. 
Polskie Tow. Emigracyjne we Lwowie. 
Na zaproszenie Naczelnika Wydziału Opieki 
Społecznej Województwa p. Maszkowskie- 
go i Komisarza Rządu miasta Lwowa p. 
trzeleckiego odbyło sie dnia 7 grudnia rb 
w sali konierencyinsj Województwa pod 
przewodnictwem p. prezesa Laskownickiego 
zebranie przedstawicieli instytucji państwo- 
wych, samorządowych i społecznych, po- 
święcone sprawie organizacji oddziału I?ol- 
skiego Tow. Emigracyinego we Lwowie. Po 
referacie delegata Zarządu P. T. E. red. Pan- 
kiewicza i przeprowadzonej dyskusji uchwa- 
lono jednomyślnie utworzyć oddział we 
Lwowie, poczem wybrano Komitet organi- 
zacyjny, do którego weszli pp. Maszkowski, 
Łaskownicki, Tokarski, Skalak, Bajorek, 
Fröhlich, Wyszyński, Rogoż, Petyniak-Sa- 
necki i Wójcik. 
Wystawy płaków. W dniu wczorajszym 
prezes Towarzystwa Gospodarczego p. Łu- 
szczewski dokonał otwarcia wystawy ka- 
narków w sali Towarzystwa Gospodarcze- 
zo, przy ul. Kopernika 26. Krajowa hodowla 
kanarków ma wielkie znaczenie w życiu go- 
spodarczem, advż ptaki te dotycliczas spro- 
wadzano masowo z Niemiec, co oczywista 
jemnie wpływało na nasz bilans handlowy. 
MVczoraj również otwarta została w ujeż- 
cżalni wojskowe: przy ul. labłonowskich 
wystawa goleki rasowych i pocztowych, u- 
rządzona staraniem Towarzystwa Hodow- 
ców Gojębi rasowych. Otwarcia dokonali p. 
Wladyslaw hwałek imieniem [Towarzystwa 
oraz p. Łuszczewski imieniem Towarzystwa 
(jospedarczego. Wystawa będzie otwartą 
cztery dni. 
Ku czci Vrehlick'yego. W niedziele 
tl bm. odbędzie się tu w sali Rady miej- 
skiej w Warszawie uroczysta - Akademja ku 
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na mągc,lczci największego poety Czech Jarosława| co i920 r. 


JÓZEF GRABOWSKI. 


Nowe prądy arobiiektoniczno 


w budownictwie Iwowskiem. 

W związku z wzmożonym, w ostatnich 
latach, ruchem budowlanym we Lwowie, 
można zauważyć w nowo powstających, lub 
też odnawianych buaowlach, elementy ar- 
chitektoniczne i dekoracyjne, których na- 
próżnoby szukać w budynkach powstałych 
przed wojną. Wystarczy spojrzeć na kamie- 
nicę Baczewskiego w Rynku, lub też una 
parterową część kamienicy narożnej przy 
ul. św. Mikołara L 23, w której mieści się 
„Lektor”, by spostrzec odrębność zastoso- 
wanego tam stylu architektoniczno-dekora- 
cyjnego. W architekturze współczesnej na- 
leży dosyć ściśle odróżnić te dwie rzeczy, 
jak styli architektoniczny — w znaczeniu 
stylu kompozycji poszczególnych członów 
budynku -— oraz styl zaobniczy, gdzie układ 
mas gra rolę podrzedną, a na pierwszy plan 


wybijają się motywy dekoracyjne i ich 
układ. 4 
We Lwowie znalazł dotychczas zasto- 


sowanie przedewszystkiem styl dekoracyj- 
ny, architektoniczny zaś w znacznie mniej- 
szym zakresie i w nim jednak nie zarzucono 
całkiem ornanientyki. Jakkolwiek jednak 
wypaalby sąd o wartości artystycznej świe- 
ż0 powstałych budynków, z radością należy 
przyjąć fakt, iż i u nas skończył się już — 
lub przynajmniej kończy —- okres przeżu- 
wania lub kombinowania historycznych sty- 
lów i po nieudałych próbach stosowania 
w architekturze ozdób odpowiednich racze] 
dla bombonierek j nie licujących z monu- 
mentalnym charakterem budynku — zawitał 
kierunek nowy, nawskróś swoisty i twór- 


czy. Nie sposób w ramacli krótkiego arty- zdają sie być ustawione w piramide, w któ- |akantu. Na gzymsie, ponad pilastrami, * 


kułu pcdać jego charakterystyki , spróbuię | 
jednak określić chociażby jego zasadniczą 
cechę. Jest nią aążenie do wywołania silne- 
go wrażenia głównie za pomoca dwóch 
środków, a to uproszczenia do minimum lub 
usunięcia form dekoratywnyci i działanie 
linją i masą budynku, albo też zastosowanie 
motywów zdobniczych, zaczerpnietych z 
malarstwa i rzeźby ekspresjonistycznej. 

W drugim wypadku używa się najczę- 
Ściej stylizowanych motywów roślinnych — 
przyczem stylizacja idzie w kierunku wy- 
Jłużania, ukłaaania w formie trójkąta lub 
czworokąta i uwypuklenia plastycznego — 
oraz kombinacji linji krzywej, czy to ślina- 
cznicy, czy też koła, paraboli lub hiperboli, 
z linią ostro łamana, tworzącą często sze- 
reg asymetrycznych, wydłużonych  trójką- 
tów. Na ten ostatni motyw należy zwrócić 
specialnie uwagę, gdyż tu okazuje się do- 
syć wyraźnie duch nowego kierunku. Owa, 
zazwyczaj nagle występująca —- linia łama- 
na, wnosi do wrażenia snokojnego ruchu, 
jakie wywiera linja krzywa, wrażenie jakie- 
coś gwałtu, ujawnianie się jakiejś siły uwię- 
zionej w krzywej, co zmusza nas niejako do 
zgłębienia tei kompozycji, do szukania jej 
duszy — co jest znamieniem sztuki ekspr=- 
sjonistycznej. 

Prze,.dźmy z kolei do samych budyn- 
ków. Zaimielry się wpierw stylem architek- 


tonicznym czystym i tu nam wypadnie yvy- 
mienić przedcewszystkiem gmach „Pasty” 


przy ui. Sykstuskiej. Udzrza on nas swoją 
niemal iednoiitą Ścianą. na której widzimy 
duże, nawie płaszczyzny, potegujace wrażenie 
masy i ciężaru. Nawet okna, przerywające 
ścianę, przez zastosowanie bogatych obra- | 
mowań w części parterowej. szczuplerszych | 
w części l-go piętra i braku ich na drugiem, | 


Pożar wozu traimwaiowega, W sku- 
przepalenia się izolacji korków wczoraj 
południu wybuchł w tramwaju idącym 
Pragi na Krakowskie Przedmieście napr 
ciw gmachu Prezydium Rady Min, poz 
który obiął część dachu wagonu tramwe. 
wego. Motorniczemu udało się zahainoń 
tramwaj, kilka jednak osób, stojących 
pomoście wozu, wyskoczyło w biegu doz 
jąc silnych obrażeń. Pożar udało się po 
hamowaniu wozu opanować. 

Surowy wyrok w Krakowie. O 
rżowy o poćwiartowanie swej żony Z 
Maciej Paluch skazany został na l5 
ciężkiego więzienia. 
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Nagroda Nobla za działalność po. 
jową przyznana została francuzowi Fe. 
nandowi Buisscn oraz niemieckiemu pr 
sorowi Ludwikowi Quidde. Wręczenie 
gród nastąpi w dniu 12 bm. 

Korona króla Augusta Mocnego w 
zetrun Drezdeńskiem. Przy porządków 
muzeum historycznego w Dreznie znaw” 
ne zostały korona, berło i jabłko króla 
skiego Augusta Mocnego. Korona, która 
wytworem inbilera saskiego Kiemma, 
konana jest ze srebra, bogato złocone: 
wysadzana półszlachetnemi kamieniami, 
2y i KET B50) GE, 

Zbrojenia Stanów Zjednoczonych. -' 
roczne Sprawozdanie sekretarza skarbu w: 
zuje, iż suma wydatków wojennych Sten = 
Zjednoczonych przekracza 35 miljardów > 
larów, gdy w r. 1920 oceniano ie na 2% 
ljardy. 

Kradzieże i aresztowania. Z mieszkania 
roty Nawrockiej (Marka 20) skradziono 
stwierdzonej jeszcze wartości nakrycie stojo% 1 
z strychu Wolfa Klera (Sobieskiego 41) skre... 
no narzędzia stolarskie wartości 800 zł; z "+ 
pu obuwia Simona Pressera (Rutowskieg" .- 
skradziono około 250 par bucików, wartości -. 
zł. — W dniu wczorajszym aresztowano za 
dzieże Michała Jackowa (Lwowska 107), Noi.: 
na Mesnego lat 14 za kradzież garderoby, 
czysława Fisiewicza (Cetnarowska 10) za m 
cie swej matki, Stefanję Nykołyn, jako poć 
ną o morderstwo własnego dziecka. Wru: 
aresztowano kilka osób, przytrzymanych " 
czas obławy, za włóczęgostwo. 

Wypadek automobilowy. Autodorożka ~ 
Lw. 8329 kierowane przez Zbigniewa Semsk 
zderzyła się z wozem tramwajowym, w ne:'"*"- 
stwie czego złamała się oś w aucie. 
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Wydawnictwa Wojskowego Biure © 
storycziuego. Woiskowe Biuro History: aas 
posiada, w jednym ze swych działów pre < 
referat Mstoryi pułkowych iako organ +- 
ruiący opracowaniami dziejów poszcz. 


nych pułków piechoty, kawalerji i art:ie7w, 
przedewszystkiem w okresie woiny 1% 
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rei środek cieżkości leży bliżej podstawy, 
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nad oknem pierwszego piętra, znajd" s. 


skutkiem czego wrażcnie ciśnienia ku doło- |fantażyjne ozdoby, ziożone z ostrych 
wi, nie tylko nie ginie, ale owszem, wzrasta. katów i stylizewanych słimacznie, Ć. 
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rnei części gimacau umieścił architekt| wywiera mije ; barwne wrażenie, a el 


tekka kondygnacje, złożoną z dużych, podłu- (ty zucbnicze przenoszą nas w świat m 


żnych okien z baiustrada, poprzedzislanych 
filarami, skiadaixcemi się z pilastrów —- o- 
mal bez ozdób. 

y zaś ta kondygnacia nie nadala bu- 
dynkowi zbytniej lekkości. przygniótś ją 
z góry cięższym pasem jednolitej płaszczy 
zily, ktory nie tylko, że wei-la tę kondyzna- 
cię do budynku i z nim go łączy, ale ieszcze 
swoira ciężarem równoważy jej lekkość. Ca- 
tość więc robi zwarte i stosunkowo dosyć 
silne wrażenie spokoju i ciężaru. Tu należy 
też wymienić gmach ilyrekcji cukrowni, 
przy ulicy Zimorowicza, w którym przez 
wprowadzenie 3 poziomych pasów, wzdłuż 
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J 
całego budynku, osiągnięto nie tyiko zrów-= 
noważenie linii pionowej okien. lecz nadano 
inu też charakter pewnei cieżkości W po- 
dobnym duchu odnowione zostało wiezienie 
przy ul. Kazimierzowskiei. 

Osobie i wybitne mieisce, wśród styio- 
wyci kamienic Lwowa, należy się katnieni- 
cy przy ui. Romanowicza, w której mieści 
się firma „łlardtmuth”, projektowane; przez 
prof. Czerwińskiego. Architektoniczne ujęcie 
spokojne i zrównoważone. Ściane frontową 
podziełono na dwie kondygnacie, z których 
wyższa z kolei ma 5 pól, poprzerywanych 
szeregiem okien i oddzielonych od siebie pi- 
lastrami, o oryginalnie poleętych głowicach, 
wybijiających się na pierwszy plan. Nie jest 
te iuz głowica znana nam z przebrzmiażych 
stylów. Tworzą ią, wyłaniające się wprost 
z pi:astrów liście stylizowane w ostre trój- 
kąty, oraz naturalistycznie z życiem przed- 
stawione i asymetrycznie umieszczone liście 


sżk 


zil Architektonicznie zbliżony jest de 
budynku «mach „Wieku Noweg), w 
ryin przez podkreślenie środkowej pal 
pomocą ornamentowanych pilastrów 
ko stylizowanych korynckich głowica. 
zyskana zostaja wyrazista iednolitość. 
Odrębną grup tworza ornaweni. 


mienie Maczewskiego, „Lektora” i ~ 
podobnych, zawierajace wielką rc | 
kształtów, zazwyczaj asymietryczm vw 


nątrz pewnych, zbiorowych układów wi 
szczone. Charaltervstyka tych form 

już pcdana na wsigpie; tu zwrócimy 
tylko na ieden ciekawy szcezezół a n 
wicie na podstawę ćwierć - kolumn, 
wyłaniają się u dolu z ostro ciętych, s. . 
wanych liści, przez ce czynia wirio = 
goś Żyjącewo. a nie zbudowanego z motii 
20 materiału. W tei grupie budynków. 
rainujc kamienica Baczewskiego — ta 
gactwem i rozmaijtościa ornamentów, 
odrowiedniecm ich rozmieszczenia i us. 
kowaniem. 

W końci należy zaznaczyć, iż NOME = 
architektoniczny znalazł zastosewan. 
budownictwie cmentarnem, czego pre 
den grobowce: Ś. p. kuratora Sobit=* 
Zwisłockich. zastusamcy na speciahw ,. 
gç ze wzgjędn na oryginalną rzeźbę m- 
czyńskikeo, erobowice tanków i w 
bych. 
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gółowe historje putkowe sa w ogólnych ry- 
sach opracowane, obecnie autorzy ich jesz- 
czę uzupełniają i poprawialja zauważone bie- 
dy i luki. 

W dziesięciolecie Pańsiwa Polskizgo, 
przypadaące w r. 18528 -- Wojskowe Biuro 
Historyczne chce wydać skróty owych 
szczegółowych dziejów pułkowych, w celu 
zespolenia silniejszego obecnych mas żoł- 
nierskich z przeszłością rodzimych jedn 3s- 
tek wojskowych, oraz uorzytomnienia szer- 
szyin kręgom społeczeństwa historji wojny 
1918—1920 r., choćby w formie utywkowej, 
opartej tvlko na jedności działama danego 
pułku. 

Jest to wyvcawnictwo popularne, zakro- 
jone na wieiką miarę, gdzie obcimie około 
160 skrótów, każdy w rozmiarze 1—2 ar- 
kuszy; w ten sposób wszystkie samodziel- 
ne jednostki wojsrowe, istniejace w latach 
1918—1920 przez okres choćby  kilkiutnie- 
sięczny, znajdą uwzględnienie w ososaytn 
zeszycie, zaś całość umożliwi porównanie 
i zespolenie wysiłków poszczególnych pui- 
ków, chociaż nie w zwattej operacji, to przy 
najmniej na określenie stopnia wyczynu bo- 
jowego danei jednostki. 

Każdy skrót obejmie: formowamia 
i przeobrażenia organizacyjne danego pul- 
ku, dalej cziaławia wojenne, z wysunięciem 
na plan pierwszy kilku ważniejszych bitew, 
zaś z pobieżnem potraktowaniem reszty ope 
racy;, wreszcie przekazania tradycii w for- 
mie imiennej listy poległych i zmariycii, wy- 
kazu odznaczonych oraz zdohyczy wojen- 
nej. 

Jako pierwszy skrót próbny wyszedł 
właśnie w tych dniach „Zarys historji wo- 
jennej 232-go pułku piechoty”, który cechuje 
dokładne uzgodnienie z dokuwaeniami, har- 
moniczne uwzględnienie walk jecnostck sa- 
siednich, umiar w wypowiadaniu sądów o 
sobie i drugich, nadto dbałość o poprawe 

nazwy miejscowości (wedle „Skorowidza 
miejscowości”) i ścisłe określenie woj- 
skow e. 

Po stronie minusów wydanego ze: 
możnaby zapisać zbyt gwałtowuć przejście 
od wciny ukraińskiej co walk z Rosia Sv- 
wiecką, zanadto równomierne ugrupowanie 
rozwoju wypadków. wreszcie brak opisu 
nastroju żełnierza w odwrocie i przełomie. 

Pożądane byłoby silniejsze uwzględzie- 
nie i splecenie z tłem, opisów czynów indy- 
widuainych, które tkwią w życiu pułkowem 
do dzisiaj, nadto lepsze uplastycznienie azia- 
łań w formie dokładniejszego szkicu. 
| S. B. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


DEPESZE Z NOCY. 
Warszawa, 8 grudnia. (PAT). Kancela- 
rja cywilna Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej komunikuje, że zostały rozesłane po- 
jdziękowania Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i P. Mościckiej poszczególnym osobom 
i instytucjom, ktore nadesłały kondolencje 
ub też osobiście się wpisały do książki na 
en cel przeznaczonej w adjutanturze przy- 
bocznej Pana Prezydenta. W wielu jedna- 
owoż wypadkach nie zostąły podane adre- 
osób, składających kondolencję, co unie- 
ożliwiło wysłanie im oddzielnych podzię- 
owań. Tym więc osobom Pan Prezydent 
P. Mościcka tą drogą serdecznie dziękują 
za wsgółczucie, wyrażone w nieszczęściu, 
akie dotknęło przez Śmierć syna Ś. p. 
ranciszka. 


Warszawa, 8 grudnia. (PAT). Pełno- 
ocnicy Rządów polskiego i niemieckiego 
do rokowań gospodarczych: Ministrowie 
wardowski i Hermes, po wyczerpujących 
aradach, uzgodnili swe stanowiska co do 
pbustronnych zarządzeń. które mają być 
chylone przy sposobności zakończenia woj- 
y celnej między Polską a Niemcami. 
ównocześnie pełnomocnicy ustalili ogólne 
amy przyszłych rokowań nad układem 
Fospodarczym. W związku z tem obie dc- 
egacje zbiorą się w piątck 9 grudnia o go- 
lzimie 5 popoł. na pierwsze posiedzenie, 
elem podjęcia wspólnych narad obu dele- 
acji w komisjach specjalnych. 

Berlin, 8 grudnia. (PAT). Jak donosi 
Biuro Wolffa, rozmowa pomiędzy Ministrem 
Faleskim a niemieckimi podsekretarzami 
anu Schubertem i Waissmanem dotyczyły 
tównie kwestji szkolnych na Gcrnym Sląsku. 

Eerlin, 8 grudnia. (PAT). Biuro Wolffa 
lonosi z Genewy, że po zakończeniu po- 
jedzenia Rady odbyło się prywatne zebra- 
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oprócz sekretarza Sir Ericka Drummonda, 
także premier litewski Waldemaras. Rozmo- 
wa dotyczyła postępowania, jakie ina być 
zastosowane w konflikcie poisko-litewskim. 
Jak twierdzi korespondent Wolffa, koła mia- 
rodajne Ligi uważają oświadczenia, jakie 
w czasie rozmowy złożyli Ministrowie Za- 
leski i Waldemaras, za zadowalające i otwie- 
rające pomyślne widoki dla dalszego roz- 
woju wypadków. Decydujące posiedzenie 
Rady w sprawie konfliktu poisko-litewskiego 
ma się odbyć dopiero w poniedziałek. 

Berlin, 8 grudnia. (PAT). Jeden z naj- 
poważniejszych dzienników politycznych nie- 
mieckich „Frankf. Zeitung“ stwierdza w de- 
peszy z Genewy, że przedstawiciel Litwy 
znajdował się wczoraj w niesłychanie draż- 
liwej i trudnej sytuacji i chociaż był oska- 
rżycielem, został przyparty do muru. Prze- 
bieg posiedzenia okazał, że Hollender Bala- 
erst, który mianowany został przez Radę 
sprawozdawcą, będzie miał bardzo trudne 
zadanie. mimo uprzednich rozmów prywat 
nych. Waldemaras jest niesłychanie uparty 
a pozatem niezręczny i przez to trudny do 
prowadzenia rokowań. Wniosek postawiony 
przez niego w końcu jego mowy, nigdy 
nie zostanie przez Polskę przyjęty. W ien 
sposób, o ile ta sprawa wogóle ma się za- 
kończyć w Genewie, Wałdemaras będzie 
musiał ustąpić nietylko w sprawie rzeko- 
mego stanu wojny między Polską a Litwą, 
lecz także wyrzec się swego wczorajszego 
wniosku. Jednakże z podwójną porażką nie 
chciałoy on wracać do domu. Dlatego też 
należy z zainteresowaniem oczekiwać dal- 
szego rozwoju wydarzeń, 

Genewa, 8 grudnia. (PAT). Wieczorem 
odbyło krótkie poufne posiedzenie Rady 

igi Narodów, w którem wziął również 
«dział Waldemaras. Przedmiotem obrad były 
pewne sporne kwestje dotyczące konfliktu 
polsko-lilewskiego. 

Ryga, 8 grudnia. (PAT). W wywiadzie 
ze współpracownikiem dziennika „Siewodni* 
prezes rady ministrów Skujenieks podkreśla 
zasadniczo znaczenie, jakie ma dla Łotwy 
likwidacja konfliktu polsko-litewskiego i anor- 
malnej sytuacji istniejącej między Polską 
a Litwą. Skujenieks zaznacza, że ureguło- 
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wanie konfliktu nie może się jednak odbyć 
kosztem niepodległości Litwy. 

Genewa, 8 grudnia. (PAT). Na dzi- 
siejszem popołudnioweim posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów omawiane były sprawy inte- 
resujące specjalnie Polskę. Pierwszą była 
sprawa mniejszości niemieckiej na Górnym 
sląsku. Wobec stanowiska Niemiec, została 
ona odesłana do Trybunału sprawiedliwości 
w Hadze dia uzyskania opinii. 

Następnie rozpatrywano sprawę stacjo- 
nowania okrętów polskich w Gdańsku. Re- 
ierent delegat chilijski Villegas zapropono- 
wał obu stronom rozpoczecie bezpośred- 
nich rokowań w najkrótszym czasie. Prezy- 
dent Senatu gdańskiego Sahm zgodził się 
na tẹ propozycję. Również i Minister Strass- 
burger wyraził nadzieję, że pertraktacje te 
doprowadzą do pomyślnego wyniku. 

Następnym punktem porządku dzien- 
nego była sprawa użytkowania Wester- 
platte. Minister Strassburger zauważył, że 
opinja prawnik w sprzeczna jest z niektó- 
remi postanowieniami umowy polsko-gdań- 
skiej, jak r wnież ze statutem Gdańska. 
Prezydent Senatu gdańskiego wyraził zgodę 
na przyjęcie polskich zastrzeżeń co do 
opinji prawników. Minister Stresemann, przy- 
łączając się do poglądu prezydenta Saima 
sądzi ze względów zasadniczych, że nie 
należy żadnej ze stron uniemożliwiać zwra- 
cania się do wyższej instancji oraz do Try- 
bunału haskiego. Minister Stresemann pro- 
sił jednak przedstawiciela Polski, aby dla 
przyspieszenia rozwiązania trudności polsko- 
gdańskich zgodził się na opinję prawników. 
Chamberlain przyłączył się do propozycji 
Stresemanna podkreślając, że sama Rada 
zwracała się o opinję do prawników i przeto 
powinna tę opinję uznać za swoją. Po 
przemówieniach Stresemmanna, Brianda i Sah- 
ma, przewodniczący Rady odłożył dalsze 
debaty do jutra, by dać referentowi Ville- 
gasówi możność zredagowania odpowied- 
niej formuły. 

Berlin, 8 grudnia. (PAT). W związku 
z zakończeniem obrad konferencji kół go- 
spodarczych polsko-niemieckich, poseł pol- 
ski w Berlinie Olszewski wydał wspaniałe 
przyjęcie. 

Genewa, 8 grudnia. (PAT). W kołach 
politycznych m wią O zamiarze rządu so- 
wieckiego wysłania do Genewy stałego ob- 
serwatora politycznego. 

Ryga, 8 grudnia. (PAT). Pisma dono- 
szą, że konferencja przedstawicieli handlu 
i przemysłu Łotwy, Estonji i Litwy, ktora 
miala odbyć się w Rydze, została raz je- 
szcze odroczoną z powodu choroby dwóch 
delegatów, mających przybyć z Kowna. 

Moskwa, 8 grudnia. (PAT). Prasa dzi- 
siejsza ogłasza pełny tekst mowy Kamie- 
niewa, wygioszonej na posiedzeniu partji 


Wedle zasiagnielych informacyj szcze- |nie członków Rady, w którem wziął udział | komunistycznej. Kamieniew oznajmił, mię- 


dzy innemi, że zabiera głos celem pogo- 
,dzenia się z partją. Na wczorajszem posic- 
dzeniu kongresu przyjęto rezolucję, głoszą- 
cą, iż zjazd uznaje, że należenie do opo- 
zycji trockistów nie da się pogodzić z po- 
zosławaniem w szeregach partyjnych. 

Rzym, 8 grudnia. (PAT). Bawi w Rzy- 
mie przedstawiciel Czechosłowacji przy Wa- 
tykanie dr. Krwita, oraz czechosłowacki pod- 
sekretarz stanu dla Spraw zagranicznych 
Rostocil. Pobyt ich ma ua celu przeprowa- 
dzenie pertraktacji. dążących do ostateczne- 
go zakończenia znanego zatargu pomiędzy 
Stolicą Apostolską a Czechosłowacją z po- 
wodu obchodu rocznicy Jana Hussa. 


DEPESZE PRZEDPOŁUDNIOWE. 


Warszawa, 9 grudnia. (AW). W dniu 
wczorajszym obradowała Rada Naczelna 
Stronnictwa Ch. N. Po dłuższej dyskusji 
powzięto uchwały. w których witając odez- 
wę Episkopatu Rada Nacz. Ch. N. wypo- 
wiada się za urzeczywistnieniem w czasie 
wyborów wskazań listu pasterskiego w sen- 
sie zjednoczenia wszystkich żywiołów sto- 
jących na gruncie katolickim. Zjednoczenie 
takie — w myśł rezolucji Rady Nacz. Ch. 
N. — jest tem ważniejsze, że w okresie 
najbliższym nastąpić musi ziniana ustroju 
państwowego i uzdrowienie życia gospo- 
darczego. 

Warszawa, 9 grudnia. (AW). Wskutek 
trudności, wyłaniających się w rokowaniach 
między dyrekcją tramwajów warszawskich 
a przedstawicielami pracowników, zabiegają- 
cych o polepszeniu uposażenia, staje się 
aktualny problem strajku tramwajarzy war- 
szawskich. Ządają oni podwyżki poborów 
nie przekraczającej 20-—30 zł. na miesiąc, 
gdy tymczasem dyiekcja tramwajów miej- 
skich objawia gotowość uznania podwyżki 
jedynie w stosunku do pewnej kategorji 
pracowników, pragnie natomiast zniżyć o | 
punkt pobory pracownik:w świeżo zaanga- 
żowanych. Również odrzuca dyrekcja postu- 
laty pracowników, tyczące się przywrócenia 
systemu wypłacania premji 100 procent. za 
joszczędne używanie prądu, ilość sprzeda- 


jnych biletow oraz wypłacenia zasiłku świą- 


„jtecznego w wysokości l-razowej pensji. 


Czerniowce, 9 grudnia, (AW). Rząd 
rumuński wypłacił wynagrodzenie za ma- 
|jątki skonfiskowane wskutek reformy rolnej 
|na Besarabji dalszej serji obywateli włoskich 
i francuskich, którzy pierwotnie przy wy- 
płacie zostali pominięci. 240 obywatelom 
polskim, którym stosownie do licznych 
przyrzeczeń i zobowiązań wobec Rządu 
polskiego, miał rząd rumuński wypłacić in- 
dernnizację zaraz po ratyfikacji traktatu 
z Polską, dotąd nie zapłacono nic. Wobec 
tego poseł polski w Bukareszcie wystąpił 
Iz energicznemi przedstawieniam u rządu 
| rumuńskiego, pokrzywdzeni zaś przygoto- 
jwują się do akcji na terenie międzynaro- 
|dowym przeciw niedotrzymywaniu um w 
|przez rząd rumuński i krzywdzeniu ich 
w ten spos «b. 


| 


Dzień kultury polskiej 


w B rnie Morawskiem. 


Dnia 2 grudnia zamanifestowało Berno 
swoje sympatje dla Polski, ku czemu okazję 
dała Wielka Akademja ku czci Juljusza Sło- 
wackiego urządzona staraniem czesko-pol- 
skiego Klubu oraz Związku czesko-słowac- 
kich filologów na Morawach. 

Do wielkiej auli uniwersytetu im. Ma- 
saryka przybyli liczni przedstawiciele cze- 
skich władz cywilnych i wojskowych, pro- 
iesorowie Uniwersytetu im. Masaryka, Po- 
litechniki, Wyższej Szkoły Weterynaryjnej 
i Rolniczej, prezydjum miasta Berna, przed- 
stawiciele związku czeskosłowackich filolo- 
gow z prezesem prof. Souckem, liczni przed- 
stawiciele czeskich organizacyj społecznych, 
Kiub czesko-polski z prezesem prof. Ko- 
laja, związek studentów polskich w Bernie 
„Jedńośćć Ti 

Na program Akadeinji złożyły się: Za- 
gajenie wygłoszone przez prezesa czesko- 
polskiego Klubu prof. M. Kolaja, referat o 
twórczości J. Słowackiego wygłoszony przez 
znawcę literatury polskiej prot. Uniw. w Pra- 
dze dr. Horaka, który w tym celu przybył 
do Berna. Głębokie ujęcie tematu i dosko- 
nała znajomość utworów naszego wieszcza 
cechowały ten referat. Po deklamacjach: p. 
J. Pychównej, p. Hansa, Konsul R. P. w 
Morawskiej Ostrawie dr. Karol Ripa wygło- 
sił przemówienie poświęcone znaczeniu, ja- 
kie wzajemne zaznajamianie się literaturą 
i sztuką posiada dla zbliżenia obu narodów. 
oba narody czynią skuteczne wysiłki na 
tem polu, o czem świadczy dzisiejsza aka- 
demja, poświęcona twórczości Słowackiego, 
oraz odbywające się obecnie wystawy sztuki 
w Krakowie i w Pradze. 


Tegoż dnia czesko - polski Klub wydał 
raut, na którym podejmował konsula Dra 
Ripę w salach historycznej berneńskiej „Be- 
sedy“, w którym m. i. wzięli udział: w za- 
stępstwie nieobecnego w Bernie ministra 
Cernego — wiceprezydent Moraw Remes 
z małżonką, prezydent Berna Tomes, dy- 
rektor policji Dr. Kracimar, przedstawiciele 
związku kupców czeskich z prezesem Dre- 
slereim, Oraz przedstawiciele wyższych 
uczelni berneńskich. Wieczór ten urozniai- 
cono atrakcjami wokalno-muzycznemi z u- 
działem wybiinych artystów berneńskich. 

Polski dzień w Bernie —- jakim można 
nazwać 2 grudnia był dowodem, że praca 
prowadzona dla zbliżenia i zacieśnienia we- 
złów między obu narodami uczyniła na Mo- 
rawach poważny krok naprzód. 


Z ostatniej chwili. 


PRZYJAZD MARSZ, PIŁSUDSKIEGO 
DO GENEWY. 

Warszawa, 9 grudnia (Tel wł). We- 
dtug otrzymanych w Warszawie z Genewy 
telegraficznych wiadomości, przybył wain 
dziś © godz. 6-tej rano Marszałek l-iisudski. 
został powitany na dworcu przez cał; dele- 
eację Polską z ministrem Zaleskim na czele, 
tudzież przez przedstawicieli Ligi Narodów. 
Marszałek Piłsudski złoży wizytę prezy- 
dzntowi Szwajcarii w Bernie w niedzicię. 
Marszałek zamieszkał w hotelu „Des Ber- 
gues” razem z Ministrem Zaleskim. 

„Jornal de Geneve“ zamieszcza dziś 
wstępny artykul pióra p. Martina z portre- 
tem Marszałka Piłsudskiego. Znan; ten pe- 
blicysta genewski pisze. że cała Liga Narc- 
dów wita z żywą satysfakcją przyjazd Mar- 
szałka do Genewy. Przechodząc do osoby 
wWaldeniarasa p. Martin ironizuje: być może, 
że b. Waldeniaras jest wielkim dyplomata 
i dlatego chce, aby mu Liga związała ręce. 


SPRAWA LITEWSKA NA RADZIE LIGI. 

Warszawa, 9 grudnia (Tel. wł) Z teis- 
gramów własnych pism warszawskich o sy- 
tuacjj w Genewie dowiadujemy sie, że w 
sprawie litewskie, oprócz p. Belaertsa, kore- 
tercntami bedą pp. Briand i Stresciuann. Po- 
wolanie tych kareferentów ma uwydatnić 
jednomyślność mocarstw  europziskich w 
sprawie postulatów stawianych Litwie. Spra- 
wa litewska w Radzie Ligi Narodów będzie 
kontynuowana w sobotę. Chamberlain zosta- 
je nad Lemanem do soboty wieczór. 


OBRADY ZWIĄŻKU LEGJONISTÓW. 

Warszawa, 9 ecudnia. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszyin toczyły się przez caly dzień cb- 
rady Zarządu Głównego Związku Legjonis- 
tów. Przewodniczył i referat o sytuacji poli- 
tycznej wygłosił pułk. Sławek. Przedstawi- 
ciele okręgów wykazali w swych sprawoz- 
darsach ruchliwość oddziałów Związku i pod 
kreślili stworzenie całego szeregu wżiasnych 
warsztatów pracy. Jednomyślnie powzięto 
uchwałę o opracownaiu nowego statutu dla 
rozszerzenia ram Związku Leg:onistów. 


WŁODZIMIERZ BURCEW W WARSZA- 
WIE. 


Warszawa, 9 grudnia. (Tel. wł.) Przy- 
były wczoraj dc Warszawy p. Włodzimierz 
Burcew, urządził u siebie konferencję praso- 
wą, w czasie której z jednej strony dał wy- 
raz sympatiom demokracji rosyjskiej dia 
Polski i nienawiści do bolszewików, a z dru- 
giej strony oświadczył, że przyszła demo- 
kratyczna Rosja nie uzna traktatu ryskiego 
i obecnych granic Polski. 


Sprawy gospodarcze. 


Materiały piśmienne. Na rynku mater- 
jałów piśrniennych ze względu na zbliżający 
się okres świateczny ruch znaczny. W szcze 
gólności sprzecawana jest w dużych iloś- 
ciach  papeteria, kalendarze, pocztówki, 
gwiazdkowe asortymenty farb, kredek, o- 
łówków etc. Fabryki oddają hurtownikom 
towar na warunkach dogodniejszych. Wa- 
runki płatności w hurcie: 50 proc. gotówką, 
reszta zaś na weksle z terminem od 3 do 4 
miesięcy „Wypłacalność była dotychczas 
dobra, ieanakże w ostatnich dniach pojawity 
się drobne protesty. Przy całkowitem regu- 
lowaniu należności gotówka, udzielają hur- 


townicy detalistom 5 proc. skonta. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTAĄ. a 


Urzędowa Gedula 


Nr. 231 


Piątek, 9 grudnia 1927, 


A. Kursa efektów 


Giełdy pieniężnej we Lwowie. 


B. Kursa walut i dewiz. 


E Czeki, przekazy 
7 Wart. Ostatuia A Biłety bankowe i wpłaty 
KATEGORIE: ; Transakcje = H , —— 
nom. | dywidenda || żądają KATEGORJE: płacą | żadają 
| l. Papiery państwowe. | zł. Ej 22 
3%, Paristw. poż. Konw. | zł 100 —— | 
80 P. zł, zr. 1925w zł. | zł 100 — —— | — Dolary ameryk. (za I S) — — 
8A 1 zast, Państ. B. Roln.] dol. 100 — —— | —— === m ae Dolary kanadyjskie (za 1 S) T = 
| — Dynary k (za 100) — — 
Il. Listy zastawne. | — REA Tea a ka — — 
{bez kuponu bież.) | ~- ranki belgijskie za — — 
: | -= Franki francuskie (za 200) — | — 
8% Banku hip. akc. doł. | doł. 100 — ——| = —— 5 | m : Ez 4: E: 
4:50; Akc. Banku hip. | zł 100 i 59-50 | 61-00 | 60-00 —60-50 la = Z AŻ = matki” = R 
gA BEA zł 100 |f skonwert. ` - z Franki szwajcarskie (za 100) 
„RS 3 p hip. z że ZĘ jg "> DSF hyg Korony austrjackie (za 100.000) — — 
80 Bi Rii . Z gal | Ba = 22 | m ZĘ l -— Korony czesko-słow. ( a 100) = — 
A RY "ER = z Ki" SS= = 5 Korony duńskie (za 100) > z 
4:58), Pol BK. kraj í | SA s a- SLE == W ak da fo = i ze! 
ca Pol. Bk. kraj. Bik = rż: = jeż s = orony szwedzkie za z= = 
279 „eż m R zł 100 $ Eg es ra — — Korony węg. (za 100.000) S LE 
io Tow. Kadsziem zł 1v0 skonwert Za. EPG — — Lei rumuńskie (za 100) = — | 
go, A: kei ziem. dol, | dol. 100 = noe Zm TA = = Liry włoskie {za 100) a ay «| 
HL. Obligi. | 
" AR OIG C. Kursa zbożowe. 
4? Komun. P. Bk. kraj. > a skonwerl. | —— —— 
07 z i —= "— m . e . o . . 
o Kolej. lok. B Bk Ur, |1000 kor. — SAW” TYE Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie. 
Iv. Akcie "A Kwota |Pła tna Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. _ Kursa ustalone na podstawie : 
a) Bankowe: bez podatku spożywczego, miejsce cen giełdowych | cen rynkowych 
Akcyj. Hipoteczny m 280 | 008 |, 27 | —-- | —— —— stacja załadowania min od |. 0 
Bank komercjonalny m 280 == — o a Era o o 
F Małopolski m 280 0:05 — i>; —— |. —— | 
iwożecny kredyt. m 280 -— — |=| —— Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 ge. —— | —— | 4825 | 49-25 
Przemysłowy zł 100 — — 110400 |106 00 105-00 Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730—740 gr. —— | -—— | 46:50 | 47:50 
| Rolniczy S. A. m 1000) — = | == | —— —— Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38:50 | 3950| —— | —— 
Ziemski kredytowy m 280 -= = |= —-- —— Jęczmień małopolski browarniany 670 gr. —— | —— | 39:00 | 41:00 
| Zemelny m 280 5%, |*/; 27 | —— | —— —— Jęczmień małop. przemiałowy 640 gr. —-— | ——| 3375 | 3475 
| Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |7/; 27 | ——]| —— —— Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr. —— | —| 3100 | 3209 
4 BOH ondi Owies małopolski ex 1927 450 gr —— | —— | 3225 | 38:25 
| ) Handlowe. | Kukurudza rumuńska —:— | —— | 38:50 | 34:50 
|| „Tehate“ Tow. akc. m 1000| 020 | — | ——] —— —— Ziemniaki przemysłowe ——| ——| 500| 525 
; Pr; r y Fasola biała —'— | —— | 4500| 5500 
©) Przemysiowe: M kas kolorowa —0— || = a A 
Mgrohemia f. szt. naw. m - — | ——| —— —— asola krasa —— | —— R 
Browary lwowskie zł r 10:00 h 27 — —— —— Groch 1/, Victoria == | = T goun 
Chodorów Tow. Akc. zł 1 10:40 |'/» ——| — =- Groch polny == || e || 41) p 
) „Chybie“ fabryka cukru | m 1000] — = 595| 615 6:05 Bobik —— | ——] 33:50 | 34:50 
Chmielów fabr. porcelany | m 1000} — — | "—| —— —— Mieszanka pastewna w ziarnie —— | | —— | —— 
Fabryka lokomotyw — 0:03 | — | —] —— —'— Wyka — | | —— ] —— 
| Gafota fabr. obuwia m 140 0:04 | — ——| —— —— Siano słodkie ktajowe prasowane —— | —— 0 a 
| Galicja Rafin. naf m 140 — — | ——| —— —— Słoma prasowana ——| "—] 4 47 
„Gazolina prz. Rh zł 20 4:00 157, 27] —— | —— —— Hreczka ——— | ——|] 36:25 | 38:25 
Gazy wschodnie” m 1000] 1:00 |*/, 27 | 25.75] 26-50 | 26-00—26-00 || Len = im = A6200| 51:00 
Górka fabr. cementu m 140 — | — |=] —— —— Łubin niebieski zz || y= ae BE, 
„Gródek“ Pom. elektr. 10 zł. = — — || 3 —— Rzepak ozimy ex 1927 "m | —— à 62 
Karpalit zakłady litogr. m 140 0:20 ith 27 | —— | —— —— Mąka pszenna 40,/, brutto | o> | ——| —— | 8400] 8500 
Krakus f. wódek Kraków | m 280 020) = —| —— —'— Mąka pszenna 50°/ za netto łącznie $ 82 | — —| —— | 7650| 77:00 
Niemojowski fab. pap. | m 1000| 008 #4 27| ——| — za Mąka żytnia 65% z workami f-3,5 | ——| —— | 5900) 60:00 
| „Nitrat“ Zakłady chem. — — — || —— — Grysik kukurudzianny —— | ——| 5300| 54:00 
Oikos S.A. dla prz. drz. zł 100 4:00 |, 27 | ——| —— —— Mąką kukurudziana —— | ——| 3625| 37:25 
Orthwein, Karasiński m 500 — — —— | —— —— Otręby żytnie netto bez worka —:— | —:— | 28:50 | 2600 
Parowozy S. A. b. m. zł 25 250| — |——] —— —— Otręby pszenne netto bez worka | ——; —— 26-00 | 26:50 
Pezet Pow. Zakł. bud. zł 25 — — |] —— | —— —— Kasza hreczana 50%, calówek 50%, połówek —— | —— | 78:00 | 74:50 
Pocisk zakł. amun. m 350 — — | -"=| —— —— Kasza jaglana ——| —— Í 71:25) 75:25 
Ang AE pa wiertn. | m 0 KS — 025] 028] 026—027 A jęczmienna —— | —:— | 57:50) 58:50 
ol. Tow. Budow. m 5 E — || —— —— ęca ——| | ——| —— 
Połęga Tow. huty żel. m 10000 = | —==| —— —— Proso krajowe 40:00 | 42:00] —— | —— 
Rakszawa fabr. sukna m 140 — = |=| = —— Makuchy Iniane —— | ——| 48:50 | 49:50 
Siersza górn. zakłady m 140 — — | ——| ~=- —— Koniczyna czerwona krajowa naturałna —— | —— [20500 |285:00 
ywa Aka Wydawnicza | zł 10 — — |---| — —— Mak niebieski - -= | —— Em 130:00 
W „Strem* Zakł. chem m 540 | 0:275]"*/, 27 | —— | —— —— Mak siwy —— | ——| 8500 |10500 
Tepe e górnicze Zakłady | m 700 020 | = ——| —— —— Worki jutowe wyr. Stradom. Warta —'— | —] 170| 1:80 
ge g y 
Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 250 |*4 27 | "—| —— e’ Częstochowianka 75 kg. za sztukę —— | ——| 165| 170 
Trzebinia fabr. maszyn m 140 -~ — | ——| —— -< — Werki używane dobre, za sztukę —'— | ——| 150) 160 
fabr. motorów 500 — —— |=] "— —— | 
E STM OWN Eol=| 5 = | 
Zieleniewski fabr. maszyn į m 1000] 125 |8/, 26 | —— | —— —— 
l Biuro Giełdy. Dyrektor Dr. PANETH. 


Osłosz 


AMORTYZACJE. 


Nu VI. 725/27/2. Edykt. Wskutek wniosku 
Maksymiliana Klappera wdraża się postępowanie 
celem umorzenia wedle podania zaginionego 
weksla, weksel przyjęty przez trasata Arona 
schneeweisa zam. w Bursztynie płatny 20 sier- 
pnia br. opiewający na 100 zł. a żyrowany na 
rzecz lzaka Landa na Józefa Bardacha i na rzecz 
Firmy Melidja. Wzywa się posiadacza tych 
weksli aby w dniach 60 ie sądowi okazał ile że 
w razie przeciwnym weksle jako umorzone 
i pawncej mocy pozbawione uznane zostaną. 9651 

Sąd powiatowy S. I. Oddział VI. 

lwów, dnia 6 grudnia 1927. 


Nec. XVI. 98'27/4. 


Wdrożenie postępowania 
aniortyzacyjnego. Na wniosek Piotra  Brodiaka 
wdraża się postępowanie amortyzacji wniosko- 
dawcv rzekomo zaginionej książeczki wkładko- 
wej Banku gospodarstwa Krajowego Oddział 
w Drohobyczu Nr. 459 na 400 zł. Posiadacza po- 
wyższej książeczki wzywa się przeto aby zgło- 
sił się, ze swojemi prawami w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie 6 miesięcy od dnia tego 
edyktu uznaną zostanie za nieistniejącą. 9649 
Sad powiatowy Oddział XVI. 
Prohobycz, dnia 8 listopada 1927. i 


Ne. I. 284/27/2. Umorzenic. Na wniosek Sa- 
muela Kernera w Krakowie jako posiadacza za- 
rzą się postępowanie celem umorzenia niżej 
oznaczonego weksla, który miał zaginąć i wzy- 
wa się obecnego posiadacza tego weksla aby go 
do dni 60 licząc od dnia płatności tj. do 31 gru- 
dnia 1927 przedłożył podpisanemu sądowi. Jeśli 
w przeciągu tego czasokresu nikt się z wekslem 
nie zgłosi Sąd wyda orzeczenie uznające weksel 
za umorzony. Weksel ten wystawiony Przez 


ania urzeędo 


ski, Józef Bialikiewicz, Jan Konieczny. Czesław 
Howorka, 4) że Władysław Murczyński, przestał 
być prokurentem. 9642 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 17 września 1927. 


Firm. 393/26. Rg. B. L 51. Zmiany i dodatki 
do wpisanej już Spółki akcyjnej. Siedziba firmy: 
Stanisławów. Brzmienie firmy: Zakłady Cerami- 
czne Spółka akcyjna. Na walnem zgromadzeniu 
Akcjonariuszy Spółki Zakłady Ceramiczne Spół- 
w Krakowie ul. Jasna 10 jako dzierżyciela weksla |ka akcyjna w Stanisławowie odbytem dnia 28 
podejmuic się postępowanie celem umorzenia ni- | stycznia 1925 poświadczonem notarialnie do Irep. 
Żcej opisanego weksla, który wysłany przez Z uchwalono: 1) bilans otwarcia w złotych na 
wiiioskodawce do Mozesa Gottlieba we Lwowie | 1 stycznia 1924 i wskutek tego przerachować ka- 
nl. Piekarska 23 miał zawinąć. Wzywa się posia- | pitał zakładowy spółki na 15.000 złotych, podzic- 
cza tego weksla, aby go w ciągu dni 60 od dnia | onych na 1.500 sztuk akcji, nominahiej wartości 
płatności tego weksla  podpisanemu  Sądowi| bo 10 zł. każda, 2) podwyższyć przerachowany: 
przedłożył. W razie przeciwnym uznałby Sąd po| w ten sposób kapitał zakładowy w złotych 90.000 
upływie tego terminu weksel za umorzeny. | czyli do 105.000 złotych drogą przelania do kapi-' 
Weksel ten był własny z daty Kraków J2 sier- | tału zakładowego 90.000 złotych ze specjalnego 
pnia 1927 opiewał na 200 zł., płatny 30 paździer- | funduszu z przewalutowania i wydania 9.000 
nika 1927, wystawiony przez Petronele Danz ży- | sztuk akcji nominalnej wartości 10 złotycii ka- 
rowany przez Berisza Abrahama. 9667 | żda, 3) przenieść siedzibę spółki ze Stanisławowa 

Sąd pewiatowy cywilny Oddział X. do Lwowa, 4) zmienić nagłówek statutu i § 1 

Kraków, dnia 25 października 1927. przez skreślenie słowa „w Stanisławowie” wo- 
bec czego firma Spółki opiewać ma „Zakłady 
Ceramiczne Spółka akcyjna, 5) w § 2 statutu 
spółki skreślić słowo „Stanisławów“ i zastąpić, 
je słowem „Lwów“, 6) skreślić $ 6 statutu Spółki 
w brzmieniu dotychczasowem i nadać mu 
brzmienie następujące: $ 6 Kapitał zakładowy | 
Spółki, który wynosił pierwotnie Mkp. 100,000.000 
podzielonych na 10.000 sztuk akcji po 10.000 
Mkp. każda, na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia akcjonariuszów z dnia 20 marca 
1923 r. i zezwolenia rządowego podwyższony 
został do wysokości 300,000.000 Mkp. podzielo- 


CE 


Markusa Hirscha  Weindlinga w Krakowie na 
300 zł. akceptowany przez Jecheskela Kemplera 
w Krakowie oraz Firmę „Przemysł Kaflarski — 
Ceramika" w Krakowie a żyrowany przez Be- 
rischa Abrahama w Krakowie płatny 1 listopa- 
da 1927. 9669 
Sąd powiatowy Podgórze Oddział I. 
Kraków, dnia 25 października 1927. 


Nc. X. 521/27]. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Samuela Kernera kupca 


FIRMY. 


Firm. 415/27. B. 1. 37. Przy firmie Bank Go- 
Sbodarstwa krajowego Oddział w Przemyślu 
wpisana dnia 13 października 1927. 1) że w miej- 
sce dotychczasowego prezesa Banku Dra. Jana 
Kantego Steczkowskiego, który ustąpił miano- 
wano prezesem Dra Romana Goreckiego, 2) że 
zastępcą Dyrektora mianowano Dra. Leona Ba- 
rysza, 3) że prokurentami Zakładu centralnego 
zostali: Franciszek Dzięgała, Witold Mieszkow-! 


i nego", oraz dodać następujący 


Giełdy Lwowskiej 


Notowania w złotych. 


Komunikaty giełdowe, 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 9 grudnia 1927, 
Kursa akcji naogół słabe. 
Obroty średnie. 
Akcje bankowe w zaniedbaniu. 
W płaceniu Chodorów 178*00, Gazolina 
32:00, Ćmielów 032. 
„ Za Rakszawę żądano 0'55 — bez od- 
biorców. 
Tendencia chwiejna. 
Usposobienie spokojne, 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 9 grudnia 1927, 
4!/, proc. Hipot. 60:00, 60:50. 
Przemysłowy 105'00. 
Chybie 6:05. 
Gazy wschodnie 26:00. 26:26. 
Nafta 0:26, 0-27. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 


Lwów, 9 grudnia 1927, 
Zieleniowski 21-75—22'00. 
Górka 95:00—96*00. 
Siersza górnicza 1450—1475. 
jaworzno 23:25. 
Bank Polski 15400. 
Tendencja utrzymana. 
Dolar 8-8725——8'8775. 
Tendencja utrzymana. 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Lwów, 9 grudnia 1937, 

Bank Polski 155:00. 

Zarobkowy 88:00. 

Cukier 80:50. 

Węgiel 110:00. 

Pocisk 2:70. 

Starachowice 66'25. 

Żyrardów 17:50. 

Tendencja mocniejsza. 

Dolar 88875. 

Dolarówka 64*90—64*85. 

Bank Polski 155:00— 15450. 

Konwersyjne 66:50. 

Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 9 grudnia 1927. 
Na Giełdzie transakcje w życie i prosie, 
poza Giełdą w pszenicy. 
Proso podrożało. 
Koniczyna czerwona i mak w dalszym 
ciągu w zaniedbaniu. 
Tendencja utrzymana. 
Usposobienie słabe. 


RW Co 


nych na 30.000 akcji nominalnej wartości 10.608 
Mkp. kaźda, uległ na podstawie uchwały Wal- 
nego zgromadzenia z dnia 28 stycznia 1925 r. 
w myśl rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypo- 
społitej z dnia 25 czerwca 1924 r. Nr. 55 Dz. U. 
poz. 542 i rozporządzenia Ministra Skarbu, wy- 
danego w porozumieniu z Ministrem Przemysłu 
i Handlu z dnia I lipca 1924 r. Nr. 61 Dz. U. poz. 
612 przerachowaniu na 15.000 złotych podzielo- 
nych na 1500 sztuk akcji, nominalnej wartości pa 
10 zł. każda. Na podstawie uchwały tegoż Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 28 stycznia 1925 r. 
i zezwolenia rządowego, podwyższono Dprzera- 
chowany w ten sposób kapitał zakładowy o dal- 
szych 90.000 złotych podzielonych na 9.000 sztuk 
akcji, nominalnej wartości po 10 zł. każda.) W $ 
31 statutu Spółki słowa „reprezentowanego na 
Walnem Zgromadzeniu * skreślić i zastąpić sło- 
wami „Każdoczesnej wysokości kapitału akcyj- 
ustęp końcowy 
„posiadanie odcinków akcii nie daje prawa gło- 
sowania na Walnem Zgromadzeniu“, 8) W $ 46 
statutu skreślić końcowe słowa „w urzędowym 
dzienniku Województwa Stanisławowskiego* za- 
stępując je słowami „w iednym z dzienników 
lwowskich. 9) W $ 44 statutu spółki w ustępie 
B) dodać po słowach: „w stosunku do posiada 
nych przez nich akcii“ słowa „i odcinków akcji”. 
Dzień wpisu: 27 października 1926. 9646 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział Il. 
Stanisławów, dnia 19 października 1926. 


Firm. 82/27. Rg. C. I. 386. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej, do rejestru firm 


Spółkowych nałeży wpisać co następnie: Siedziba 
firmy: Stanisławów. Brzmienie firmy: Towarzy- 
stwo naftowe Zuckerberg it Ska. Spółka z ogra= 
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię- 


biorstwa: a) kupno, sprzedaż i eksploatacja wia- 
snych lub obcych terenów i kopalń naftowych, 
nabywanie udziałów brutto i netto, wydobywanie 
i nabywanie ropy oraz innych pobocznych pro- 
duktów ropnych, jak i niemniej handel tymi arty- 
kułami; b) zakładanie i nabywanie lub dzierża- 
wienie rurociągów i zbiorników dla transportu 
względnie magazynowanie ropy i produktów ro- 
pnych; c) ogółem wszystkie interesa, wchodzące 
w zakres przemysłu naftowego. Kapitał zakła- 
dowy: 20.000 zł. przez spólników w całości zo- 
tówką wpłacony. Czas trwania Spółki: nie- 
egraniczony. Forma Spółki: Spółka z ogr. odp. 
w myśl ustawy z 6 marca 1906 L. 58 Dz. u. p. 
eparta na kontrakcie Spółki z daty Stanisławów 
1 marca 1927 Lrep. 11.023: Zawiadowcy Spółki: 
Zawiadowcami Spółki ustanowiono w kontrak- 
cie: a) Wilhelma Zuckerberga przemysłowca na- 


itowego; b) Sałamona Bassa prywatyzująccze 
obu w Stanisławowie ul. Matejki 10 b. i: e) Sam- 
sona Sternhella właściciela realności we Lwo- 


wie ul. Bema 8. Zastępstwo na zewnątrz: PodLis 
mstępuje w ten sposób, że pod wydrukowanem, 
wyciśniętym stampilią (lub przez kogokolwiek 
wypisanem brzmieniem firmy  1mnicszczą swe 
podpisy dwaj zawiadowcy łącznie. w każdym 
razie jednak wymagany jest podpis zawiadowcy 
Wilhelma Zuckerberga. Data wpisu 10 marca 
1927. 9647 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IT. 
Stanisławów, dnia 9 marca 1927. 


Firm. 301/27. Rg. C. II. 394. Wpis do rejestru 
handlowego firmy Srółkowej. 1) Siedziba firmy: 
Stanisławów. 2) Brzmienie firmy:„,Masna* Maj- 
dańska Spółka naitowa z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. 3) Spółka opiera się na kontrakcie 
Spółki zawartym wc formie aktu notarialnego do 
łrep. 11.516 z daty Stanisławów dnia 7 lipca 
1927. 4) Czas trwania Spółki jest nicograniczony. 
5) Przedmiot przedsiębiorstwa Spółki: Przed- 
miotem Spółki jest: a) kupna i sprzedaż oraz 
eksploatacja własnych łub obcvch terenów i ko- 
palń naftowych, udziałów brutto i netto, wydo- 
bywanie i nabywanie ropy oraz innych pobocz- 
nych produktów ropnych i handel tymi artyku- 
łami; b) zakładanie, nabywanie lub dzierżawie- 
nie rurociągów ił zbiorników dla transportu 
wzglednie magazynowania ropy i produktów ro- 
pnych: c) wszystkie interesa wchodzące w za- 
kres przemysłu naftowego. 6) Kapitał zakłado- 
wy Spółki wynosi dwadzieścia tysięcy (20.000) 
złotych w gotówce wpłacony. 7) Zawiadowca- 
mi Spółki są: Edward Bacher, Dr. Anzelm Hal- 
pern i Romuald Jurkiewicz. 8) Podpis firmv na- 
stępuje w ten sposób, że pod wydrukowane. 
wyciśniętem lub przez kogokolwiekbądź wypisa- 


nem brzmieniem firmy Spółki umieszczą dwai 
zawiadowcy Spółki lub też jeden zawiadowca 


i prokurent swe podpisy firmowe. Dzień wpisu 
27 lioca 1927. 9648 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

Stanisławów, dnia 26 lipca 1927. 


„ Firm. 170/27. A. 351. Zmiany odnoszące się 
do wpisanej już firmy spółkowei. Wpisano dnia 
8 października 1927 roku przy firmie spółkowci 
„Abraham Keil i Synowie handel ubiorów mę- 
skich w Tarnowie“ zmiany w brzmieniu firmy 
i jej przedmiocie: Obecne brzmienie firmy: „A. 
Keil i Synowie“ i przedmiot jej zatrudnienia: fa- 
brvczny wyrób i handel ubiorów męskich w Tar- 
mowie. 9665 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
+ Tarnów. dnia 1 października 1927. 


KONKURSA. 
Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Rudkach 
ogłasza 
KONKURS 
ma posadę sekretarza Wydziału Rady Powiato- 
wej w Rudkach z poborami VII. kategorii płac, 
szczebel „a“. 
Wymogi: 

1) nieprzekraczalny 40 rok życia: 

ukończone studja prawnicze; 

3 letnia praktyka samorządowa ewentualnie 
"państwowa w tem najmniej 1 rok praktyki 
samorządowej; 

obywatelstwo polskie: 

własnoręcznie napisany życiorys; 

nazwiska 2-ch osób znanych z działalności pu- 
blicznejj mogących udzielić referencji. 
Posada nadaną zostanie narazie prowlzory- 
cznie z tem, że po roku nienagannej służby mo- 
że nastąpić stabilizacja i awans. 

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić do Tymczasowego Zarządu powiatowego 
w Rudkach na ręce Przewodniczącego do dnia 
15 stycznia 1928. 

Kandydaci obznajomieni ze  skarbowością 
państwową lub samorządową ewent. posiadaiacy 
wiadomości buchalteryjne będą mieli pierwszeń- 
stwo. 9673—-3 
` Komisarz rządowy 

Starosta: 
(— Dr. Kazimierz Rościszewski. 


LICYTACJE 


E. 1420/27. Edykt licytacyjny — dnia 1A sty- 
cznia 1928 o godz. 10 rano, odbędzie się na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyjnych 
łicytacja realności whl. 26 gm. kat. Sokole skła- 
dająca się z pb. 33 i pgrt. 497/1, 503. 504, 5141. 
515. 544/1, 544/3, 546/1, 546/3, 547/1, 548/1, 554/1, 
620/1. 621/1, 672, 673, 675, 676, 699/3, 545/2 i 54513 
obszaru około 5 mərg. 336 sążni kwadratowych 
wartość z przynależytościami 5570 zł. Najniższa 
oferta wynosi 3713 zł. 32 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Takie prawa wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedopuszczal- 
ma, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej na wy- 
znaczonym terminie licytacyjnym, inaczej pre- 
tensje tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie miałyby już znaczenia. 9670 

Sąd powiatowy Oddział. IV. 

Ustrzyki dnia 23 listopada 1927. 


E. 380/27. Edykt licytacyjny. Dnia 24 gru- 
dnia 1927 o godzinie 8 rano w tutejszym Sądzie 
'biuro Nr. 22 sprzeda się realność whl. 165 gininy 


Trościaniec. Najniższa oferta 1346 zł. 66 gr.. 9671 | 


Sąd powiatowy Oddział II. 
Zabłotów. 29 października 1927. 


E. VIN. 4909/25/25. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Skarbu Państwa zast. przez Oddz. Pro- 


i 
| 


kuratorii Generalnej w Krakowie jako strony ` 


„Drukarnia Poiska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana. 


6 


cegzekwującej odbędzie się w tut. Sądzie ul. św. 
Jana biuro Nr. 53 M. p. dnia 28 grudnia 1925 
o godz. 10 rano licytacja następujących realności: 
1) lwh. 162 gm. Kraków XVII. składającej sie 
z domu parterowego, 2) iwh. 38, 234, 235, gm. 
Prądnik Czerwony, i 3) lwh. 225, 230, 231. gm. 
Prądnik Biały. składających się z kamienicy 
2-piętrowej, fabryki likierów i gorzelni, 4) lwi. 
665 gm. Prądnik Czerwony składającej się ze 
stodoły i gruntów orn., 5) Iwh. 595 gm. Prądnik 
biały składającej się z domu parterowego mu- 
rowanego, szopy i ogrodu, 6) lwh. 195 gm. Wę- 
grzec i 7) lwh. 152 gm. Batowice, składających 


się z gruntów ornych. Do realności ad 2) i ad 3)! 


stanowiących jeden kompleks należą jako przy- 
należności urządzenie iabryczne do wyrobu wó- 
dek zpn. urządzenie gorzelni, urządzenie elek- 
tryczne, 2 studnie rmurowane, ogrodzenie muro- 
wane, i wychodki. Do realności ad 4) naieżą 
ogrodzenie i kierat konny. Do realności ad 5) stu- 
dnia, wychodki, mur graniczny i komórki na wę- 
gle. Wartość szacunkowa ad 1) 17.880 zł., ad 2) 
i 3) 243.933 zł. 90 gr. przynależności 38.850 zł., 
ad 4) 14.667 zł. przynależności 2.000 zł., ad 5) 
19.040 zł. przynależności 2.260 zł. ad 6) i 7) 
30.000 zł. Najniższa oferta: ad 1( 8.940 zł., ad 2) 
i 3) z przynależnościami 141.391 zł. 85 gr. ad 4) 
z przynależnościami 8.333 zł. 50 gr., ad 5) z przy- 
należnościami 10.650 zł., ad 6) i 7) 20.000 zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 9608 
Sad powiatowy cywilny Oddział VIII. 
Kraków. dnia 7 października 1927. 


E. XXV. 1175/27/7. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Dra Henryka Dun- 
kelbaua, adw. w Drohobyczu odbędzie się dnia 
17 stycznia 1928 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 
76 na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących realności: Droho- 
bycz - Zawieżna ks. gr. whl. 1/2 335 składająca 
się z pb. 1770 i pgrt. 11289 i 11290/1. Na pb. 1770 


znajduje się dom mieszkalny i budynki gospodar- į 


cze. Wartość szacunkowa wraz z przynależno- 
Ściami 3488 zł. Najniższa oferta 2042 zł. Droho- 
bycz-Zawieżna whl. 1/2 337 pgrt. 11294/3, 11295/3, 
11296/3, 11297/3,  11298/3, 11299/3.  11300/3, 
11301/3. 1ł302/3, 1t303/3, 11304/3, 11306/4 i 
11307/7 stanowiące grunta orne. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależ. 5076 zł. Nainiższa o- 
ferta 3384 zł. Drohobycz-Zawieżna whl. 1/2 497 
pgrt. 11072/4, 14073/2, 11074/2, 1Ł075/1, 11076/1, 
11077/1. 11079/1, 11080/1, 11081/], stanowiące 
grunta orne. Wartość szacunkowa wraz z przy- 


należnościami 3128 zł. Najniższa oferta 2085 zt. | 


33 gr. Do realności whi. 335 ks. gr. Drohobycz— 
Zawieżna należa nastęrujące przynależności: a 
to 18 jabłoni i 6 grusz oszacowane na 300 zł. 
z czego na połowę zobowiązanego przypada 150 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic uastą- 
pi. Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter- 
minu licytacyjnego. 9678 
Sąd powiatowy, Oddział XXV. 
Drohobycz, dnia 28 listopada 1927. 


E. 2206/27/9. Dnia 9 stycznia 1928 o godzinie 
9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro 


Nr. 14 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- , 
cytację 10/16 części realności whl. 1156 ks. gr.| 


Lipnik. Franciszki Dzień własnej o obszarze 2 
morgi 408 sążni kw. wraz 10/16 częściami domu 
drewnianego. Wartość szacunkowa rowyższych 
10/16 części realności wynosi 3682 zł. zaś raj- 
niższa oferta tejże realność: poniżej której sprze- 
daż nie może przyjść do skutku wynosi 2.455 zł. 
Wadium wynosi 368 zł. Warunki licytacyjne są 
do przeglądnięcia w tut. Sądzie biuro Nr. 14. 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Biała, 29 raździernika 1027. 9672 


E. 977/265. Edykt licvtacyinv. Na żądanie 
Akcyjnego Banku tHipotecznego we Lwuwie od- 
będzie się dnia 20 grudnia © godz. 9 arzedpołud. 
w tutejszym Sądzie w sali Nr. 2 przymusowa 
licytacja realności obiętej whl. 438 zniszczonej 
obecnie księgi gruntowej gminy kat. Podwoło 
czyska składającej się jedynie z placu budewla- 
nego oznaczonego na mapic l. kat. 565 a połażo- 
nego w Podwołoczyskach przy ul. Dra Dawida 
o obszarze 544 m. Cena szacunkowa wynosi 
2863 zł. w złocie. Najniższa cena wynosi 1431 zł. 
50 gr. w złocie. Warunki licytacyjne i dokumen- 
ta przejrzeć można w tutejszym Sądzie. 9319 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Podwołoczyska, dnia 21 września 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Li. 951/27. Edykt. Ze strony Sądu okręgo- 
wego w Brzeżanach podaje się do wiadorności, 
że na wniosek Franciszka Bocheimskiego wdro-- 
żone zostało tu sądową uchwałą z dnia 3 listo- 
pada 1927 do 1. hip. 951/27 postępowanie amor- 
tyzacyjne cełem intabulacji wykreślenia na pod- 
stawie kontraktu zamiany z Wysokim Skarbem 
dnia 13 grudnia 1807 zawartego a względnie z 
$ 8 tegoż kontraktu obowiązku, Hilarego de Sie- 
mianowskiego ponoszenia ciężarów gruntowycii 
przez tegoż przyjęty w stanie biernym dóbr Ot- 
tyniowice i Horodyszcze, obj. whl. 380 i 238 księ- 
gi gruntowej dla większej posiadłości przy 
tutejszym Sądzie prowadzonej a w poz. 1. karty 
C. zaintabulowauego. Przeto wzywa się wszyst- 
kich tych którzyby do tego prawa rościli jakie 
pretensje najpóźniej do dnia 31 grudnia 1928 roku 
zgłosili swoje pretensje, gdyż w razie przeciw- 
nym po bezskutecznym upływie tego czasokresu 


na ponowne żądanie prosząccgo dozwoloną zo- | 


stanie intabulacja tego wykreślenia. 9674 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 3 listopada 1927. 


Cg. I. b. 921/27/1. Edykt. Strona powodowa 
Karolina 1 śl. Wapińska, 2 Śl. Kawa w Połomyii 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej niewia- 
domemu z Życia i miejsca pobytu Józefowi Wa- 
pińskiemu, o zapłatę kwoty 1.141 zł. 47 gr. zpn. 
do L. cz. Og. I. b. 921/27. Pierwsza: audjencja 
wyznaczoną została na dzień 7 grudnia 1927 go- 
dzina 9 rano sala rozpraw Nr. 42 II. piątro. Po- 
nieważ miejsce pobytu Józefa Wapińskiego jest 
nieznane, ustanawia się Dra Różyckiego adwo- 
kata w Rzeszowie kuratorem który go będzie 


zastępował w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpicczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 9675 
Sąd okręgowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 22 listopada 1927. 


j E. 536/27/T. Edykt. Podaje się do publiezicii Sa 16/27/14. Zastanawia się postękowamć 
wiadomości, że w tut. Sądzie wdrożono postę-| ugodowe do majątku Adama Tabińskiego właśc: 
powanie licytacyjne na ł/6 część realności whi. | sklepu „Antes“ we Lwowie, Akademicka 21 966! 
17 gm. Porohy składającej się z pb. 165 i ppgr.! Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

425, 426, 427, 430 zobowiązanej Paraski Smetaniuk Łwów, 13 maja 1927. 

własnej. Z powodu braku ksiąg gruntowych, | SEO God .Apekcyy we Lwow i ANA 


wzywa się po myśli 145 oe. wszystkich kioję 7 ę l ny $ A 
$ AA ARE Sąd rekursowy w sprawie konkursowej Abraha- 
sobie rości prawa rzeczowe do powyższego ; - AIC SCR: 


ŚW ARE ma Fradkia kupca wc Lwowie, wskutek rckursu 
gruntu, aby w terminie jednomicsięcznym sweef aj. = „co AMRE M w 
i h By Fet CE i e ,.| krydatarjusza od uchwaiy Sadu  okręgowegG 
prawa i roszczenia w Sądzie zgłosił, gdyż w Sw a Lwówie 2 a ZienećdicrniE. SJ 
przeciwnym razie w postępowaniu licytacyjnem | jj, g 14/27/11  kióra ASG pestępow A 
tylko te prawa będą uwzględnione które są w kB "A AK a 
| tylko te praw edą się i SRA konkursowe do majątku rekureuia powziął Ha- 


aktach wykazane. 9679 
Sąd powiatowy, Oddział il. 


Sołotwina, dnia 12 września 1927. 


j Cg. I. 194/27/4. - Edykt. Strona powodowa 
Pinkas Kanner w Strzyżowie, wuiosła skargę 
przeciw sironie pozwanej 1) Hindzie Rosshan- 
dler, 2) Dwojrze Deutsch, 3) Chaji Kohn. 4) Idzie 
Placzek, 5) Pinkasowi RosshAndlerowi. 6) Pauli- 
inie Jakóbowicz, 7) Amalii Rosshandler, $) Mar- 
| kusowi Rosshadndlecrowi, 9) Ernestynie Rosslian- 
dler, wszystkim w Krakowie ul. Kordeckiego 4. 
oraz 10) niewłasnowolnej Taubie Rosshindler do 
rąk ojca Lesera RosshAdndlera w Krakowie Kor- 
deckicgo 4, 11) Dwoirze Kanner zamężnej Dia- 
E: w Strzyżowie, 12) Abrahamowi Kannero- 


stępującą uchwałę. IGekurs uwzejędnia se Zacze- 
pioną uchwałę zmienie sie r wnioskowi Jakóba 
Munda kupca we Lwowie o utworzenie konknzst 
do amijątku rekurenta odmawia się. pol 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów. 22 listopada 1927. 


Sa 24/27. tdykt usodowy. Otwarcie postep: 
wania ugodowcgo do majątku Maurycego Barang 
w Brzeżanach. Komisarz ugodowy Wilhelm Ta- 
i danier Sędzia okręgowy w i*rzezanach. Zarządca 
ugodowy Jakób  Mittelnan w Brzeżanach. 
i Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 4 stycznia 1928 godz. 9 rano. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 28 grudniz 


wi w Ameryce, do rąk kuratora Józefa Diaman- | 1927. , j QGAF 
da w Strzyżowie. spadkobiercom izracia Kanne- „ Sąd okręgowy Oddział IV. 
ra: 13) Feidze z Reichów Kauner imieniem wta- i Brzeżany, dnia 25 listopada 1927. 


|siem oraz jako matce i opiekunce imałol. Arona 
| Kannera i Lasara Kannera, 14) Chaji Engel, 15) 
Taubie Leibel, 16) Emanuełowi Kannerowi, 17) | 


Sa 25/27. Edykt ugodowy. Otwarcie postep- 
wania ugodowego do majątku Piotra Samower- 


Etli Kanner, 18) Herschowi Kaunerowi, 19) Adol- aa y Bim 2 "AH a A] 
fowi Kannerowi wszystkim w Rzeszowie ul. Mi-| TOZOOWICZ „Naczelnik sąd w sconatynie. Za: 
kaiól Abraliamowi KunelckóSj rządca ugodowy Stefan Pyłat w Rohatynie. 


ckiewicza, 20 
do rąk ojca i prawnego zastępcy Chaima Kün- 
| stlera w Wiedniu II. Prater Nr. 9. i 24) Laji za- 
mężnej Reicher w Strzyżowie, o zapłatę kwotv 


i Audjencja do zawarcia ngody w Sądzie w Ronz- 
tynie dnia 5 stycznia 1928 godz. 9 rano. Cza- 
sokreęs do zgłoszenia wierzytelności do 2%. gru- 


> AE: = ~ dnia 27. 9627 
1250 dolarów i 19.750 zł. z pn. do L. cz. Ceg. T. g : R a 
! 194/27. Pierwsza audjencia wyznaczoną została BE. Sąd AE IV. 
: na dzień 13 grudnia 1927 godzina 9 sala rozpraw | * rzeżamy. 26 listopada 1927. 
Í Nr. 46 Il. piątro. Ponieważ miejsce pobytu Pin- | 
kasa Rosshandłera, Pauliny Jakóbowicz, Marku- | UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 
sa Rosshandlera, Chaji Kolin, Amalji RosshAndler T. 381/22. Wichat Telatyński svn Jakóbj 


i Dwojry Deutsch jest nieznane, ustanawia się 
adwokata Dra Adolfa Schneewejssa w Rzeszo- 
| wie kuratorem, który ich będzie zastępował w 
! rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą, lub 


urodzony w Buchowicach 1887 wracając z nie- 
woli umarł w Bołożjowie koło Bożego Narodzę- 
nia 1919. Wzywa się by do pół roku od ogłosze- 
nia Sądowi albo Dr. Kopystiańskiemu adwokato- 


oC nocnika e AEn g6z6 | Wi w Mościskach kuratorowi i obrońcy węzła 
, > małżeńskiego udzielono wiadomości o zaginie- 

owy, Oddział I. S 
Sąd okręgowy, Oddzia a, 9638 


Rzeszów, dnia 18 listopada 1927. 


Cg. Í. a. 153/27. Edykt. Strona powodowa 
Iwan Serenko ze Starejropy wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Michałowi Bassarabo- 
wi, s. Mikołaja do Cg. Ia. 153/27. Audjencja do 
| ustnej rozprawy została wyznaczona na 14 gru- 
dnia 1927 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro 
Nr. 134. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa- 
nej jest nieznane, ustanawia się kuratorem Dra 
Jackowskiego adwokata w Samborze, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i bezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta- 
| nowi pełnomocnika. 9677 
Sąd okręgowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 28 listopada 1927. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 77'27/20. W sprawie postępowania ugo- 
dowego do majątku Markusa Spiegla i Emila 
Stroh, kupców we Lwowie Kazimierzowska 3, 
jodracza się audjencję ugodową na dzień 13 gru- 


Przemyśl, 15 września 1927. 
i 2 „ina 1 bi Nr. 18 tutejszego A . 
I = 7 godzina 11 biuro ; Í Pra T. 196/27. Stefan Krutij, syn Jana, urodzony 


3 krecow winy Oddziat VII iw Bolanowicach 1886. żołnierz umrzeć miał 20 
eo PEA toż7. czerwca 1916. Wzywa się, bv do półroku od 
| ż à ACZ? ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 

Sa 61/27/10. Zakończenie postępowania ugc- 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
- Przemyśl, 19 marca 1923. 


T. 407/25. Paweł Katyński. po Fedziu. urč 
dzony 1854 w Krościenku wywieziony, jako moc- 
skalofil przez wojska węgierskie 1914 nie daje 
znaku życia. Wzywa się, bv do roku od ogło- 
szenia udzielono wiadomości o zaginionym Sx- 
dowi lub kuratorowi Drowi Hawliczkowi w Des- 
bramilu. 9630 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl. 5. grudnia 1925. 


T. 167/27. Jan Syvdorko syn Konstanieec 
urodzony w Mużyłowicach 1881 żołnierz poległ 
na froncie włoskim we wrześniu 1917. Wzyw: 
sie by do trzech miesięcy od ogłoszenia udziela- 
no wiadomości o zaginionym Sądowi lub kure- 
torowi Drowi Neusowi adwokatowi w Prze- 
myślu. 9640 


Sąd okręgowy. 


dowego. Postępowanie ugodowe do majątku dłu- | skiego Drowi Mantlowi adwokatowi w Prze- 
żnika Fichla Fechtenhoka we Lwowie pl. Gołu- | myślu. 0641 
ichowskich 10 jest zakończone. 9654 Sąd okręgowy. 
| Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. Przemyśl. 12 października 1927. 
TOW Al WROCE AI T. IV. 151/27. Jakób Siuta 1801 w Gniew- 
Sa 48/27/7. Zastanawia się postępowanie ugo- | czynie powiat Przeworsk, przydzieicny do 34 


pułku obrony krajowej, 1914 walczył na ironcjie 
rosyjskim pod Lublinem, gdzie zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłec: 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym 
do sześciu miesięcy. 9644 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 20 października 1927, 


dowe, wdrożone uchwałą tut. Sądu z dnia 13 
czerwca 1927 do majątku Benziona Liebermana 
i Aby Perla kupców we Lwowie. 9655 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL 
Lwów, 19 sierpnia 1927. 


Sa 58/27/13. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku dłu- 
jżnika Jakóba Hiesigera we Lwowie, Nęckiego 
7 iest zakończone. 9656 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Twów, 14 listopada 1927. 


Sa 50/27/8. 
ugódowe otwarte 
we Lwowie, Potockiego 46 
Lwowie, Zamarstynowska 27. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 19 sierpnia 1927. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU. 

Centralny Zakład Zaopatrzenia Sanitarnego 
w Warszawie na Powązkach ogłosił przetarg nie- 
ograniczony na przedmioty wyrobu rymarskiege 
blacharskiego, drucianego (siatka druciana), taś- 
mę parcianą, skrzynki drewniane malowane, na- 
rzędzia chirurgiczne i laboratoryjne, oraz plaster 
lepki. 

Bliższe szczegóły w „Monitorze Polskim* 
Nr. 271 z dnia 26 listopada 1927 r. i w „ 
Zbrojnej” Nr. 324 z dnia 26 listopada 1927 r. 

Kierownik C. Z. Z. Sar. 


Zastanawia się postępowanie 
do majatku Józefa Waisera 
i Jonasza Latta we 
9625 


Sa 116/25/16. Postępowanie ugodowe do wa- 
jątku dłużnika Willy Leona Heftlera kupca we 
Lwowie ul. Batorego 34 a. wdrożone uchwałą 


z dnia 31 października 1925 L. cz. Sa 116/25/4| (—) Kobos 
zastanawia się po myśli KB 56 a REŻ” Pułkownik. 
ord. ugod. i zwalnia się adwokata Dra Marcelego a T 
Gelbarda z iego funkcji jako zarządcy ugodo: ZGUBIONE DOKUMENTY. 

| wego. 2657. UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę  letity- 


i Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
| Lwów. 18 grudnia 1925. 


inacyjną (indeks) na nazwisko Lewycku Maria 
studentka wydz. humanistycznego. 9665 


Są 99/26/49. Zakończenie postępowania ngo- 

idowego. Postępowanie ugodowe do majątku dtu- | 

'żnika Mojżesze Wolfa Eisenberga we Lwowie 

Boimów 18 jest zakończone. 9658 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

F Lwów, 15 kwietnia 1927. 


Sa 43/26/31. Zakończenie postępowania ugo- 


Ogłoszenia prywatne, 


! an |  MAŁZENSTWO BEZDZIETNE 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku ciu- j k i A 
poszukuje mieszkania 


żnika Naftalego Siegla właściciela księgarni þu- 
brajskiej we Lwowie Pas. Hausmana S$ jest za- 
kończone. 9659 k N 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. , dwu, względnie trzy - pokojowego z łazienką, 
Lwów, 23 maja 1927. z możliwym komfortem ; z meblami lub bez, ewen- 
i tualnie z całkowitem utrzymaniem — Najchętniej 
Sa 172/25/22. Zakończenie postępowania ugo-|w dzielnicy „Nowy Świat*. Oferty przyjmuje: 
do majątku | Administracja „Gazety RE « ul. Karme- 
licka |. 2: 


dowego. Postępowanie  ugodowe 
dłużnika Izraela Tontena kupca we Lwowie, Bo- 
żnicza 3 jest zakończone. 9660 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
lwów, 29 kwietnia 1927. 


Należytość pocztową opłacona ryczałtem. 


Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeń- 


` 


